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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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Rośn.le lront walki UJe Franc-jł 

Straik generalny w 6 departamentach 
; •, > I~ • ' • ' • ; ' : ~ '' :: • • 

)vle~ro paryskie slanęlo. Stolica Francji bez świa-'~~z!i~i~~i~~hn~~y~:r~;~c[:~~~~~ ~ 
Ila O I I • 1• • K •1 ly tyny, które wydają bel.3lłat~ie strajkują· . • s re s arc1a z po ICJq. om1 e pomocy cym ~iłki. Szereg zarządów miej6~c,b 

I •k • I • I k • przyznało bezpłatne bony na chleb i nile.. S raJ UJqcym pOWS QJ Q W c:a ym raJU ko dta d~ieci straikujących. . • 
LONDYN (obsł. wł.) - Z Paryiża d-011-0-ł dóW: prze~ysJ~wych została przerwana. F.ed,e-1 . Strajk pra-:owników pocztowych rozszerzył ChłOiP·l ze

1 
St. Mllaal

1
o ze?ra~~ t to~. J:~~ 

szą iż -przebieg wczor.ajs-zego rposiiedlzenia racja zw1ązkow zawodowych pracowmkow się na Cannes, Douai, Numes, Clennont-Fer- na 1Jon;o~ da. i:ie: • ~wcow a ry 1 ,,ena 
Z~ ' . ,d i N d· , . kt' d elektrow~i opub~ikowała ośw_iadczenie w któ: rand i inne miejscowości. ult. Wsrod. w1esmako'>':'.d•e.part~men~u Ize-

groma zen a aro O\\ ego, na oryry:i .e rym stwierdza, ze postanowiła proklamowac W lk- I; · re zorganizowano zib1orkę z1em111akóW. 
ba.towa:ic były dalsre pwnkty <lrakon~he s~i:_ajku, zagwarantin~~ne przez kon-stytucję i . a I z_ !JO ·CJą . . W okr.ęogu Jioń,skim wieUu wła·ścicieli 1>'1e-
~~ proJe~tu Scht.nnana. ;-v:a~k1 ~e stra1ika- c1oł klasy robc>tnicze1 • Pr.asa tlono.si o starc~ach. mlęd~y pohcjll-; ~ karń d•ostarcza strai}kutiącym bezpłat'nfo 
nu. było 3eszcze bardz.H~J burzliwe od po- Strajk pracowników zakładów użyteczności straikującym1. W dz1elmcy uniwersyteckie) cMeb · 
Siedzenia P®rzednie<go. <;;'liczególnie ostre publicznej okręgu paryskiego rozszerza się na Paryża doszło do zajść między policją z je- · u • • 
protesty wywołało n ławach postów ko- nowe kategorie pracowników. dneJ strony. a studentami 1 robotnikami - z „Blumowcy przeciw robotn1kont 
munistyczny~h poiawien}e się na mównky Strajk eeneralny urzędników drugiej. . . . . Wśród tej akdi solidarności SJ?~łe~i\ 
b tego premiera Ramad1er. Wskutek tego Federacja urzędników administracji ogólnej Dyrekcja fabryki Renault orgamzuje przy stwa notu,ie się \Vy1Jad'ki reopreSJl antY-
że Ramadier nie mógł wygłosić swego rzuciła hasło strajku generalnego. pomocy poli-:ji t. zw. tajne głosowanie w spra strajkowych ze strony władiz a.dmi•njsłta-
p-rzemówienia, przewodniczący zmusrony Komitet strajkowy nauczy-:ieli okręgu pary- wie przystąpienia do pracy. c~rjnych. I tak np. mer gminy Mont Rou-
był Przerwać posiedzenie. s]>iego opublikował manifest, w k~órym zapo- Z południowej Francji donoszą, że fala straj ge, na1Je.żący do SFIO. a wyibrany ostatnio 
lie b da pertraktować z Schumanem wiada kontynuowanie strajku. k~w~ obej~ułe ciągle nowe miejsc~wości.. V'! głosami 'Partii gaunaistowskiej, nakazał a· 

K001itet Wykonaw~y Generalhei Kon­
federacji Pracy zakomunikował, iż w ra­
zie uchwalenia przez Zgromadzenie Naro­
dowe projektu Schumana. nie będ:iie kon 
tynuować pertraktacji z rządem. 

Ty1111czasem straj!k ciągle ro1~c:zerza się. 
PARYŻ PAP. Na poniedziałkowym posiedze 

niu biura wykonawczego Gene-,alnej · Konfe­
deracja Pracy uchwaleno jednomyślnie rezolu­
cji:, która jest dowodem pełnej solldarJlC5 c 
tderownictwa CGT w odniesteniu tfo spraw 
związkowych wbrew tenden<.yjuym doniesie-
niom pras.y amerykańskiej. . 

Rezolucja podkreśl~· przywiązan[e świata 
pracy do jedności związkowej oraz wyraża 
przekonanie, że wrogowie klasy robotniczej 
mylą się. licząc na jej rozbicie. 

Biuro CGT jednogłośnie potępia wszelkie 
projekty ustaw, które byłyby zamachem na 
nieskrępowane korzystanie z praw związko­
łrych. 

Metro stanęło 
Do stradkuiących kolejarzy, górników, 
robotników portowych, buidorwlanyc1h -
przyłączyłi si~ w cz-0raj pracownic:v me­
tra, które zostało unie-ruchomione ws.ku· 
tek st,rajku pr.acowni.ków elektrowni. -
Gmach radiostacji paryskiej został wcz.o. 
ra.i obsadzony nrzez wojs·ko. 
PARYŻ PAP. Ruch strajkowy we Francji roz 

szerza się. Dzienniki podają, że w poniedzia­
łek 6 departamentów objętych zostało straj­
kiem generalnym. 

Elektrownie nieczynne 
W poniedziałek przystąpili do strajku praco 

wnicy elektrowni. Dostawa prądu do zakła-

Manifest ten zawiera również protest prze· Nicei strajku1ą ~ramwajarze. robotm.cy miej- resztowanie kobiet. które zwróciły się z 
ciwko próbom ograniczania prawa strajku. scowych zakladow przemysłowych i szoferzy 'b . , , .~ • autobusów pros a o zezw-0-,eme przeprowauzema 

Grupa profesorów wyższych uczelni parys- ·• 'k . zbiórki na rzecz strajkujących. 
kich opublikowała deklarację, stwierdzającą Akcja pomocy stra1 UJącvm Przypomina si-e, że radni gminy uoh'wa-
m. in.: „projekt Schumana pr:iekreśla prawo 
strajku, zagwarantowane przez konsytucję i PARYŻ P.A~. - Podięt~ akcja Pomo- Iii! .na ten -cel, kredyt w wysokości l\Ół 
umożliwi arbitralne decyzje rządu. cy elfa straJkuJących czy111 dalsze J)OStę- miliona frankow. 

WDIOSBk···M·ototowa···poml'fiSZBł .. „.SiJkl 
Marshallowi t Bevinowi~ Prasa anglosaska kryje pr:zed opinią public-zną 

naJwa!nieJsze wydarzenie .. konferencH londyliskieJ ·' 
MOSKWA (PAP) - W komentarzach do rzenia rządu dwóch iub ·trze'ch stref. pominęJ.a mjk~ęniem w.niosek radziecki. Nawet 

dyskusji nad piątkowym i soł\olnim posiedze- . ~orespol!l~ent pod.kreśla, .~e deleg~cja · Wie!- londyński „Times", chełpiący się swym rzeko­
niu czterech ministrów spraw za!l"ranicznyc~, k1ej BTytil'.111, U~A ~ Fral!lCJI same się. zd~mas- mym objektywizmem, nie zamieścił tekstu 
kor~pondent londyńsiki Ta&sa s.twieirdza, ze kowaly, nie udzielając wprost odpow1edz1 na wniosku radzieckiego, zaś rzecznik Foreign 
wniosek miin.is.tra Molo•towa o konieczności pytanie, czy zamierzają utworzyć rząd separa- Office nie poinformował ·o nim dziennikatzy. 
utworzenia centralnego rządu ogólno-niemiec- tystyczny, jednocześnie odrzucając wniosek W ten spo'Sób - iko!!l'lduduje lrnres,poiriden•t 
kiego, pomieszał szyki tym wszystkim, którzy radziecki. Tas.s - reżyserzy, kierujący praąą angielską, 
przyjechali na sesję londyńską, mając w kie- „Jest rzeczą charailderystycmą - pi-sze Tass ukryli przed opinią publiczną jeden z najważ­
szeni gotowe plany podziału Niemiec i ulwo- - że cala pmsa angielska, jak na komendę, niejszych momentów bieżącej sesji ministrów 

SP. o' I ka. ·BI-u m Sc h u ma~ her ::f.i7!~~c~~;~~c;~::iJirz:e~yd~:rz~~~~ · · ·- „ , ~~~~d ~~v~~d~i~e~:~~r~~fj8~ot~Jo~~},0~~~ 
Rehab·,·11·1ac1·a nowego fuhrera na kongresie w Antwerpii cja Ta.ss ~isze: „Zm:;;?mi·ałe j.es·t, i~ ;ixiwzięcie 

. r zóbow1ązan W sprawie SfoTIIIlO•Warrua rządu O-

LONDYN (obsł. wł.). Z Antwerpii donoszą, I w cha~_a.kterze pełnoprawnego członka Kon-
iż w dniu wczorajszym międzynarodowa kon- feren~J1•. • • . .. 

. . . . . _ Przeciwko wmos~ow1 o dopuszczenie partu 
ferencJa pą.rtn socJahstyczn. 12 głosami prze- Schumachera głosowali delegaci Polskiej Par-
ciwko 4 przy 2 wstrzymujących się uchwaliła tii •Socjalistycznej, partii socjalistycznych Cze· 
dopuścić niemiecką partię socjal-demokra- chosłowacji, Węgier i 11ocja1istycznej partii 
tyczną Schumachera do udziału w· obradach żydowskiej w Palestynie. 

Markos rozbija · ofensywę faszystów 

gó!no-niemieck:iego jest nie na rękę tym, któ­
rzy planują utworzenie • rządu dla dwóch lub 
trzech stref. Przeciwnicy wniosiku redzieckie· 
go usiłują wszeJkimi sposobami przeds.t':l. Nić 
sprawę tak, jakoiby JPrzygo!towanie tra.kia.tu po· 
kojowego z Nielll'Caml i ulw.otz~ie rządu c9ćl­
no-niemieckiego nil!) .:mia1y rtl'l Eróbą nic wspol· 
nego. Tego rndzaju argumentacja potrzebna 
jest im po•to, by pod tym czy innym pretek· 
stem odłożyć wniosek radziecki i wraz z n:m 
całą sprawę traktatu pokojowego z Niemcnmi 
na czas nieokreślony. 

Znany komentator · poiliłyC1.lll.y Leontiew, pi· 
sząc na ten sam 'te·mat w „1"!awdrie-" s1wier· 
dza, ze priewaźając<r część prasy rJJ1glosaskiej 
i francuskiej działa na szkodę współpracy wje!· 
kich mocarstw. Na potwierdzenie swej tezy Le­
ontiew przy.tacza p~ymis·tyczne proroctwa t0 1 
p.rasy w przededniu otwarcia sesji londyńskiej 

zakończyła się porażką wojsk Sophulisa Czterodniowa bitwa pod Gr,evena 
RZYM PAP. - -Rozgłośnia greckiej armid ·1 Rzecznik armii de-mokratycrmej w komenta- postoła odbyła się konferencja Rumuń61k.iego 

b . d G Komitetu Pomocy dla ludu greckiego. Na ikon-demokratyczne1· donosi o zwycięskim znkończe rzu swym pod. •kreślił, ż.e 1twa . po . ra.vena. 
k d ferencję został zaproszony b, sekretarz general-

niu czterodniowej bitwy w pobliżu Greveny. była począt 17m szumnie zapowia ane1 nowej ny EAM Po·rfi·mnenis. 
ofensywy wo1sk rzadowych. "' 

Oddziały armii de>mokrat ycznej zostały tam W M d .. · h d . . . 
1
. Przewodniczący konferencji Apostoł złożył 

d · ace onu z.ac o niej zoJJ terze genera- sprawozdanie z działalności komitetu. Jak wy-
z.aatakowane. przez 21 _dobor.ową bryga ę gor- la Markosa rozbili .pułk wojsk rządowych, z<lo nika ze spraw-0zda.nia w ciągu osta.tnich 4 mie-
uą, wzmocmo.ną ba.talionami 33 brygady oraz bywając wjele sprzętu wojenn~o. sięcy wyo;ła·no dla ludności wyzwololllych tere­
popartą przez artyl!erię i lotnictwo. O zwycięskich operacjach oddziałów pow- nów Grecji prze.sy,łki z oclzieii:ą, obuwiem i 

Po zaciętych walkach brygada została zmu- stańczych donoszą z Dissa.Jo, Krou&sa, Kas.tro- środkami leczniczymi, łącznej wagi 15 tys. 'kg. 
szonó do ucieczki pozostawiając na polu bil· rii, Diamy, Edessy, Epiru i Pelopo111ezu. Chłopi rumuńscy .ze.brali sześć ~agonów; zi.ar-

200 b ·1 h 25 · / · ·· dowe· PARYŻ PAP. - Jak donosi agenoja EAM-, na dla•ludu greckiego. Członkowie rumunsłoch wy za 1 yc. zo nierzy armu rzq I . · ,, . d h t ·1 · dd · 2 „ . presse w Bukareszcie pod przewodmctwem se- zw1ąz..-ow zawo owyc pas anowi i o ac -go-
przeszlo w pełnym uzbro1eniu na stronę pow- kretarza · Centrali Związ·ków Zawodowych A- dzinny zarobek na rzecz akcji .pomocy. 
stańców, prosząc o przyjęcie do armii demo· 

;;~:towu"rnhuMMksa Amnestia dla hitlerowców 
LONDYN. PAP.@- W dniu 30 listopada W brytyjskiej strefie okupacji 

min. Mołoiov; złoży ł wieniec na grobie Karo­
Ja Marksa na cmentarzu w Highgate . Mołolo­
$fOWi towarzyszył ambasador ZSRR w Lc>n· 

„ynie Zarubin. 

LONDYN (oobsl. wł.) - W dniu wczo· Pac.ii. Oznacz.a to cał'kowitą rehabilitację 
rajszym brytyjski zarząd wojskowy ogło· kilkudz:iesiri;ciu tysięcy z1brodnia.rzy hitle-
• wstrzy.map.l. . łe wsz~_lkte.. P._ ~~~ dena l)'.ows'k~cłt, .~t~I.ES!} ipq· -m~~-~ę ąi~„ 

• 'n .-...i..;A.~ W"1J. ' . . _.ldj.,Ai'm"olru•1 ' 'W;·ftail61~· ! ' · .~YWB~ . - ~·~' - I - _„ ~· ~ 

* "' * 
LONDYN PAP. Sprawa przyszłej konstytucji 
niemieckie] oraz sprawa utworzenia central­
nego nądu Niemiec i ·udziału przedstawicieli 
tego rządu w konferencj pokojowej były głó­
wnymi tematami poniedziałkowego posiedze­
nia rady ministrów spraw zagranicznych. Poza 
tym omawiano sprawę podpisania trktatu pok0 
jowego i przedstwienia go celem konsultacji 
tym państwom sprzymierzonYJP, które nie by­
łyby reprezentowane na koiiterencji pokojo­
wej. 

Bidault wraca do Paryża :1 

LONDYN (PAP). Rzecznik ambasady fran 
cuskiej w Londynie zapowiedział wyjazd min 
Bidault do Paryża. Bidault weźmie udział w 
dyskusjach rządowych nad obecną sytuacj'l 
wewnętrzną ·Francji. p· 

W czasie e p.; ści -~~ tt9.l!·~ie 
an ,., · -~~cji 



Itr. I Gt0S >ilr. 331 

Siód ... v dzleri nrocesu notu;or~ Latające trumny 

Pokazowe· eezekucje w Qśw:ącimiu :~:::;.~§.~::~~::~~=;~ 
d I• b d • h• J dl • h • o d "' „ nisku w Tacoma (Alaska). Na pokładzie sa-'Dfl'q 2Q I 3 ro n1ar 8 1f erOWSCY a SWOIC ZOl'l I Zl8C! molotu znajdowało się 2s pasażerów i 3 człon 

KRAKÓW PAP. Na sesji przedpołudniowej wymierzał w ten sposób, że przecinał dell- Swiadek' Tak jest. Reszta więźniów przyglą ków załogi. W katastrofie zginęło 6 osób a w siódmym dniu proce~u oświęrl.tnskiego kwentowi ciało. Odnośnie Jeńców radzieckich dała się wtedy egzekucji poprzedników i cze- 11 odniosło ciężkie rany. Liczba ofiar jest pierwszy zeznawał świadek Bogdan Gliński, wydział polityczny dał SS-manom i capo zu- kala na swoją kolej. - jednak prawdopodobnie większa gdyż kilka który pracując na bloku -:hirurgicznym jako pełnie wolną rękę. Prok., Swiatlek widzi ał tam niemieckie mat- osób spośród pasażerów nie odnaleziono. sanitariusz, obsenvował przygotowania · do Powszechne poruszenie na sali wywołuje ki, żony i dzieci- Jak się one zachowywały.? Wśród zabitych znajduje się kobieta i jej 21 pierwszego na terenie obozu gazowania więź- opowieść świadka o tym, jak r<><lziny SS-ma- Czy było · widać jakieś wzruszenie, jaki e ś miesieczne dziecko. 
niów. Uśmiercono wówczas około 160 więź- nów przyglądały się z amatorstwa egzekucjom. okrzyki? N. · śr b. . k r • 

1 nJów, zebranych ze szpitala 1 500 jeńców ra- Miało to miejsce w czerwcu 1941 roku, kiedy świadek : Nie, one to traktowały wyłącznie ieszczę iwym z .1e~i~~ 0 0 icznosc sa-dzieckich. 130 Polaków rozstrzeliwano grupami po kilka- jako widowisko. ma.lot sp~?ł. na pr~eJ~zdzaJ~Cy dr~gą samo-
Swiadek podaje szczegóły przesl.'Uchania w 

wydziale politycznym, przy którym asystował 
oskarożny Grabner. Glińs~iego poddano wów­
-:.zas całej serii tortur , aby wymusić na nim 
przyznanie _ się do przynależności do ruchu 
oporu. Zeznanie świadka obciążają też oskar· 
żonego Gehringa, który używał do katowania 
więźniów jednego z capo, zawodowego bok­
sera. 

naście osób. Gliński widział, jak skazańców Z dalszych zeznań plińskiegp wynika, że chod zab1JaJąc znaJdUJące się w nim 3 oso-
przeprowadzono przez i:>bóz boso z rękami przy wymienionej wyżej . egzekHcji asystował by. 
związanymi z tyłu. Sprowadzono ith na arenę również z amatorstwa osk. Plilgge. 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
zamkniętą nasypem ziemnym. Na nasypie sta- Z kolei Trybuna:ł wzywa do składania ze-
ły żony SS-manów z dziećmi, które z zainte- znań świadka Pawła Ludwika. Jego zeznania 
resowaniem przyglądały się jak Polaków pod- należą do najciekawszych, złożonych w ciągu 
prowadzano kolejno na arenę i tam mordowa- tygodnia trwania procesu i dotyczą niesłycha­
no z broni palnej. nego handlu ludźmi jaki uprawiały koncerny 

Prok.: Więźniów rozstrzeliwano po kllkuna- niemieckie, nabywając dla swych celów żywy 
stu f t~ar z Oświęcimia. +4jriH-h n wg„111+1+1,1. s4.1+a+ago1w 

Tf~ bu na "'„A11 _ „~ ... -= 
1.1.1a-1:•:W!M##H-• WWłU/WJKIAłl 

Przebywając w bunkrze, którego okno wy­
chodziło bezpośrednio na słynną „ścianę 
śmierci", świadek był obserwatorem selekcji 
przed egzekucjami, a następnie samego roz­
strzeliwania. Gehring strzelał do skazańców z 
parabellum, upijając: się zwykle przed egze· 
kucją. Dalej Gliński wspomina o 16-letniej Pol 
ce imieniem Jadzia, którą, jako podejrzaną o 
udział w ruchu oporu , skatowano do utraty 
przytomności w wydziale polityc;znym. a na­
stępnie rozstrzelano. Oprawcy zamordowali. 
wówczas 30 Polaków z Katowic, oskarżonych 
o sabotaż. 

---------------------~------....... -~--..-~-- .... n--_...~~-....-.\ ·•-..... 

Machinacje trustów U. S. A. w Niemczech 
Sz'ucznv nieurodzaj w zachodnich strefach ·i szcr ucie na granice Polski - po­

krywka; dla doskonałych zarob'·ów 
BERLIN, PAP. - W dzienniku „Neues 

Deutschland" ukazał się artykuł, omawiający 
pewne problemy eksportu z zacho'dnich 
stref okupacyjnych Niemiec. · ,.Neues Deutsch 

Ciekawe szczegóły podaje Gliński o osk. land" zapytuje, dlaczego strefy zachodnie nie 
Plagge, znanym już z poprzednich zeznań, kie są samowystarczalne pod względem aprowiza 
rowniku „sportu", czyli wyrafinowanego znę· cyjnyrn? Dziennik pqdkreśla, że ludność w 
cania się nad · więźniami pod pretekstem ćwi- scalonej strefie anglosaskiej otrzymuje 10 do 
czeń gimnastycznych. 04zuie się także, że 20 razy mniej artykułów przemysłowych, niż przy wydawaniu racji zywnościowych dla 
członków kompanii karnej Plagge zabawiał się przed wojną i 2 do 3 razy mniej artykułów 
odpędzaniem więźniów od wydającego żyw· żywnościowych. Żywność importuje się do 
ność, rozdzielając im zamiast jedzenia kopn!a- stref zachodnich na kredyt, ale dług ten, któ­
ki. · ry wciąż rośnie, naród niemiecki będzie mu-
Pożywien!e to zresztą, o które tak walczyli siał kiedyś spłacić. 

więźniowie, było bardzo nędzne. · Dziennik zaznacza, że chociaż zniszczenia 
Wkrótce po napaści Niemiec na Związek Ra- w strefie radzieckiej są większe , niż w Niem­

dziecki do Oświęcimia . przywieriono 14 tys. czech zachodnich , strefa radziecka zaopatruje 
jeńców radzieckich, ·1 świadek, jako znający ludność we wszelkie towary lepiej, anlżl'li ma 
język rosyjski, został przeniesiony do szpita- to miejsce w scalonej strefie brytyjsko--ai:ne­
la obozowego ze względu na tych więźniów. rykańskiej. Niemcy doskonale zdają sobie z 
Ludzie ci poddawani byli specjalnie złemu tego stanu rzeczy sprawę. Dziennik podkre­
traktowaniu i do strzeżenia ich dobierano wY- śla, że gęstość zaludnienia na ziemi rolnej 
jątkowy zespół oprawców. Wyróżniał się m. jest prawie jednakowa w strefie radzieckiej i 
niini jeden SS-man, który ' codziennie zabijał od w $tręfach zachodnich, ale gleba w. 111kcfacb.za 8 "ifo ·10 więźniów chochlą do mieszania zupy. 
Od niego przejęll tę praktykę oskarżony Plag chod_nic~ je~ł znac_z_nie lepsz~, niż w stref~e 
ge . .i Dsk . . M~-eller. Nat.mniast 05~. Gehring zna ra.dz1ecki~J ! ~udnosc dysponuJe tam znaczme 
ny~~był · 'jako ·„żelazna rąka"; gdyż;. karę chłosty , w1ęks7ią llosc1ą byd~a i sprzętu rolnego. W - „ - . • ~ • . - ~ . „ • „ . . ~ 

• 

Niemczech zachodnich koła kierownicze nie są 
zainteresowane w rozwoju wydajności rolnic­
twa. 

Powody tego są jasne, urodzaje w stre­
fach brytyjskiej i amerykańskiej kurczą się 
z każdym rokiem a cyfry importowanej żyw­
ności i długu państwowego Niemiec wciąż 
wzrastają. 

Dziennik „Neues Deutschland" stwierdza, 
że jedna z głównych przyczyn opłakanej ~y­
tuacji, w której znajduje się strefa anglo­
saska leży w tzw. „eksporcie niemieckim" ze 
stref zachodnich. Eksport ten to przede 
wszystkim zamaskowane odszkodowania pobie 
1·ane z proclukcji bieżąeej. Dochód płynący 
z eksportu towarów ze stref zjednoczonych 
jest tak nikły że nikt nie może brać tych cyfr 
poważnie. W r. 1946 zapisano na rachunek 
Niemiec tylko 23 tysiące dolarów za 1,500 do 
Z.OOO samochodów niemieckich typu „Volkswa­
gen" eksportowanych ze strefy brytyjskiej, co 
wynosi 12 - 15 dolarów za wóz, chociaż ce· 
na rynkowa wynosi 640-750 dolarów. 

T<tkże za apai:aty: fotograficzne „Leica" A­
merykanie płacą Niemcom po 160 dolarów za 
aparat, który jest sprzedawany w Stanach 
Zjednoczonych. po .450 .dolarów. . ,, 

Handel zagraniczny .fest Interesem korzyst 
nym dla pośredników a handel bez pośred· 
nictwa urzędu importowo eksportowego bry­
tyjsko-amerykańskiego jest niedozwolony w 
strefach zachodnich. 

Dziennik przytacza następujący przykład: 
w pierwszym półroczu rb. eksport sztucznego 
jedwabiu ze strefy brytyjskiej i amerykań­
skiej dał Niemcom zaledwie 2 tysiące dola· 
rów, chociaż z samej tylko Bawarii w wyko­
naniu zamówienia jednej firmy amerykań­
skiej wywieziono około 900 ton sztucznego je 
dwabiu co przedstawia wartość 1,2 do 1,5 mi· 
lionów dolarów. Ze sprawozdania urzędu eks 
portowo-importowego wynika, że eksport ze 
strefy scalonej w pierwszym półroczu br dał 
Niemcom 2,800 dolarów, tymczasem przemysł 
skórzany w jednym tylko niewielkim okręgu 
Ofenbach dostarczył na eksport towar6w za 
sumę 100 tysięcy dolarów. 

„Neue Deutschland" przytacza szereg in­
nych przykładów sposobu w jaki angielsko­
amerykańskie koła kapitalistyczne ciągną ol­
brzymie. zyski z ek$pJo~tacji „eksportu" rue­
mieckiego, opanowując jednocześnie całkowi­
cie gospodal'kę scalonej 11h'efY· zachodniej, 

ZONIE Naczelnego Dyrektora P. Z. P. B. w Beł- S. t P. 

chatowie 

ob. Bronisławie Glapińskiej GLAPIŃSKI LEONARD 
z powodu tragicznej śmierci • 

Dyr. Na~zelny P.Z.P.B. w Bełchatowie 

MĘZA padł na posterunku pracy zamordowany przez bandytów 29. XI. 
1947 r. 

W.) J ;1 ~ 1\ ;-; l ółczucia wyra~ają 

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Pracownicy 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. XII. 1947 r. o godz. 11 z domu 
przy ul. Al. Kościuszki 13 do kościoła parafialnego. 

Cześć Jego Pamięci . 
.: 1• P. z. P. B. w Bełchatowie 

P. Z. P. B. W BEŁCHATOWIE. 

Artystkę przeniesi0ono do oificersikieg·o 
schronu i tam poło.żono na łóżku. Czuwał 
przy niej m-0cno WYStrasz,oniy tym zaj­
ściem Lonia. Osienina cią•gle jęcz.a»ła, a 
gdy zjawił się lekarz, poprosiła g-0. aby 
ją jak najpr~d'Zej odesłać do Moskwy, 
gdz,ie miesz:ka i · ordynuje w Instyitucie 
Sklifasowkiego jej rodzony wu1j, proif.e.sor 
Wengerow. Tylko on, zdia·niem chorej, 
mógł jej teraz dopomóc., bo niewątpLi·wie 
ostre zatrude żo~ądika z racji jed choroiby 
mo·gło p.ociągnąć za S•;bą nieoczekiwane 
i nagłe kOmPHkacj.e. 

Lekarz. zaskociony nazwiskiem słyr1-
ne·go lekarza, który się ókaz.ał wutiem ak­
torki, nie badadąc jeij, . prosił dowód~two 
o n? .:i.~l 11 h: towe odesłanie chorej do 

t-0wied. W kilka minut późnieiJ samolot 
oderwał się od ziemi, lecąc wprost do. 
Mo·Skwy. 

Ju:ż w Polowie drogi Osieni•na poczuła 
się znacznie lepiej, Przestała jęczeć i spo 
kojniie znos·iła wstrząsy lek'kiej maszyny. 
Gdy wyilądow;ano na 1-0tnis'ku w Moskwie 
pi!iot chcti.ał nalf!ychmiast interwe·ni-0wać 
w sprawie wysZU'kania samochodu. Mó~ 
ryby zawiózł Os~eninę c1o Instytutu SkH~ 
fasows'kie.go. Jedn.a'k aktorka z bkvdym 
11śmiechoem podziękowała mu za wszyst­
ko i powiedziała, że czu.j.e się znacznie 
lepiej i że sama uda sj.ę do Instytutu. -
Zn.ajdujący się na lotnisku lekarz po prze 
lotnym zibadan:iu chorej orzekł, że nic 

Moskwy. Zresztą - orze·ld, - podróż nie jej n.ie zagraża i może śmiało, nie czeka­
będzie dla niej nieibezipeczną. natomiast jąc na samochód, udać sit) do domu. Zre­
nielbezipie.czeństwo pra:wdztlwe ~aża, o sz·tą - doda·ł, - i:ż organiczne chioroiby 
ile natychmiast nie zna1dz.iie się pod opie nie wchodzą w zakres je.go kompetencyij 
ką pr-01fesora Wengerowa w Moskwie. Lo i dopiero pr-0rfesor Wenger-0w będzie 
nia rozwinął szaloną energię, znalazł ·do- mógł orzec, co naJeży robić dalej. Obec­
wódcęi' i coś mu d'rugo gorączkowo tłuma- ny jej i itan, wed'łuig zapewnień lekarza, 
czył - razem z zaniepok.cl'ionym rów11ież był wcale niegroźny i nie przeszkadzał 
o los Osi,eniny kierownikiem bryigady ar- w ud2!niu się samotnie do d-0mu. Pilot 
tyistycznej. Dowody ich oraz ip·rzeide ws1zy wysłuchał relacji lekarza, odsalutował 0-
stkim ipróśiba leikarża o wysłanie choried sie·nfoe,j, życząc jej j.a'k nadrychle~szieigo 
dlo Moskwy - poskutkowały. D-0wódca wyzdrowienia i nie wchodząc w ocenę 
s'kinął głową i wydał odnośne roz'Po·rzą- szczegółów, na'fychmiast wystartował na 
dzenie. Za pół godziny specjalny sani- front. 
ta.rny samolot był gotów d-O odlotu. 1- - - - - " -
Zachowując wszelkie środki O'S1r.ożno- Nad ranem puf.kówni'k Kra:sch'ke został 

ści. Dr~eniesiono chora do kabiny samolo- nagJe wezwany do telefónu. Berlin zawia 

damiał Pułkownika, że dostał szyfrowa­
ne pisme>, nadane przez radio, treść któ­
re.go 'PCYWinna była być ·odrazu wzięta 
pod uwagiE:i prze.z puł'kowni'ka. Jednocześ­
nie Berlin zap-0znał szefa wywiadu z tre­
ścią tej radi-0we'i wiadomosci. Była krót­
ka i 'iaiko·niczna. Głosiła o tym, że i.nży­
ni1er Le-0ntiew ,zna·Id uje się na N-skim 
odcinku frontu we wsi Wielkie Krzyże. 

Jak dfogo będzie tam prz~bywał - na 
razie nie zd>0łano ustalić. 

Po otrzyma.niu tej wiadomości, pułko­
wn ik głęboko się zamyślił. Potem s·po j­
rzał na ma·pe.1. leżą ·:ą przed nim na biurku 
i ołów'kiem zaikreśltł na nie•i małe kól'ko, 
. W środlku teg-0 kółka znajdował się pun 
kcik, oznaczony nazwą Wieolkie Krzyże, 
Ta wieś znajdowała się niedaleko -0d 
frontu, a wm samym i od sieclzihy pułko­
wn·ika. I to właśnie było najważnieJsze. 

W godzinę Późnie~ znów zadzwonił te­
]ef.on na biurku puł1kown1ka Kraschke. 

Odebrał go sam Kraschke. Nowa wia­
dom{)ŚĆ nieco zaskoczyła pufkownikl. 0-
zinaimiono mu ·w formie kategorycznej, 
że inżynier Leontiew, midsce pobytu 
którego faż został·o mu podane, powinien 
być dos tarczony do Be rlina nie pózniej, 
niż z.a tydzień. licząc od d'nia otrzymani~ 
rozkazu. 

(D. c. n•.) 
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„Czekamy wszyscy na lódź"l 1 
Włókniarze Kudowr. wzywają łódzkich kolegów 

do wspoJtzawodnlctwa Anna Baran 

. Zakłady PZPB Nr 3 w Kiud<l!Wie uderza.ją · i 1-szy kwartał 1948 r., a dalej - to pcdwyż-
1>.nzybysza, ~ed<z:ają~go te;ren fabryiki, swoją szymy te nasze warunki. A uprzedźcie, ze je-
cystością O·raz :porządki.em, panujący.ro w każ· steśmy tkaczami młodymi, ale tak łatwo nie 
§ej pom-czególnej sali, w każdym zalkątku fa- damy się!" Wielki mur bryGZnym. Znia,Jduje fo .równici: swój wy.rerz - Nie damy się - SttwJe11dza tow. Wd.ra.ż-
pn:ede wszystkiim rw orgaru·~a.c}i rpracy, ruaz w ko, - bo i stal'Si wie!kjem Was, młodych, pod- Wpadła mi niedawno w ręce książka nieja• 
samym eł:o&u:nk.u do niej. I to l!lajwari:niejsze, trzymają. Również wzywam łódzkiego kol~gę. kiego Józefa Wechsberga pt. „Wielki mur", 
be nie traci się al!li sekundy c.:zaisu. Opowia- Tylko jego foto.grafię zamie.śćci..e, aby widział Ponieważ treścią j,ej jest podróż dokoła świata 
daJą o tym sami rolbo·tnicy, lkitórzy wiłaŚinlie na- z kim współzawodruiczę. A warunki - te sa- jasne, iż tytuł nie dotyczy słynnego muru 
uczyli s.ię cenić dwa ~asadnicze waammlki wy- me. chińskiego, ale czegoś innego. AutOr wyjaśnia 
dajności !Pracy - czas i porządek, bzn. s,prarw- Do wezwa!Il.ia przyiłącz.a się tow. Smo·larek to w przedmowie: chodzi o „mur pomiędzy ko 
ną organ.i.zację s-amej ·pracy. oraz o·b. S'.?ydło i jeden z :naijmłods.zyah, pr;zo- lorowymi, a białymi i pomiędzy białymi mie· 

Młody tkacz tow. C'Z<tplińsk.i powiiada: - dujących tkaczy, 20-'lebni tow. Czapruik. - „A szkającymi na tym samym kontynencie, w tym· 
„Jedna m~nuta - fo Sika'!lb dla <wboitnika , kitóry nie bo•isz się, że Łódż ciebie „pobi1e"? - śmie- samym kraju, w taj samej proyvincji, w tym 
lub~ sw~ją Npracę i żyj-e z llliiej. Pracuję 111a Genowefa Smolarek Antoni Czapliński je się tow. Czapliński. - „Nie dam się łatwo" samym mieśc,ie'", · 
„;;.zostce' · asza „szósl:k.a" - 'ł:o cztery szero- - odporwiada towarzysz Czapnik - „stary za Jeden z rozdział~ książki Wechsberga nosf 
kie kro'Slla i dwa półszerOlkie (do 120 om). Wy- cenione na uwczy1Sty.m ogóLnym zebrainiu, gd"Die mnie już „wy.ga". Wszyscy się śmieją i tow. tytuł: „Ameryka od zachodu" i jest poświęco· · 
ciągam 150 procent normy. I wiem, że nie po- również r07Jd2ielone :zostały premie. Aie od Wirażloo jeszcze raz ,j;uż poważnie stwierdza: ny zachodpiemu stanowi USA. - Kalifornii, 
przestanę na tym. Bo ma<Uozyiłem się cenić 1 listopada wyścig prncy został unormowany „nie damy się. A, więc _ czekamy wszyscy Wechsberg dostrzegł w Kalifornii jedynie 
warto,ść ikażdej minuty. Przyohodzę na 10-15 przez odpowiedni·e zarządzenia CZPWł. i Olbec- na Łódź. Kto kogo?" piękny port San Francisco, oszałamiające Hol„ 
minut ;pr.zed irozpoczęc·iem ipracy. Muszę -Jbej- nie ws,półzaiwodnic>bwo, !idąc w kierunku głów- Podchodzi dwóch ślusarzy, peperowców _ lywood i błyskawiczne autobusy „Greyhound". 
T~eć IA'.'szyst~o, p~~aro~ać_ pas. N_Iasrzyilla lubi, ruie indywidualnym, w bieżącym miesiącu ob- tow. tow. Chomola i Kozłowsiki. To trochę ma}o, Kalifornia bowiem to nie 
a Y. J~ t~z. l~bil1 .. Dosw1<i.~cz~1~ naiuczyło iljęło nasze ,,szóstki" tkadde, grupę przeiwi>ja- _ A my _oznajmiają _ od 1 gmdnia roz- tylko San Francisco, Hollywood i autobusy 
mrue rowmez, ze o ile z '.'~ostk1. 3edno. w to- czek, oraz prządki, pracujące na trz.eoh stro- poczynamy wspólzawod·nictwo między sobą. „Greyhound", ale również olbrzymi przemysł 
~u _pra;y za:ozyna „~aprysic. - nie n~ez~ po- nach, i majstrów. Na cwło wybija.ją się <tkiacz- Już podpisa.liśmy umowę. naftowy (Signall Hill w okolicach Los Ąnge• 
s'~'.1~ac mu :zibyt dm.o uv;agd, a oibs~ugL.~ac na- ki tow. tow.: Baran, Smo'1a:rek, ob: Szit"ylkówna, _ Nie tylko wy, w wa.rsztacie ślus-a.rskim, les) i lotniczy (San Pedro i Wilmington), kole· 
le~yc.1e r~ztę.' ~o. ta resz,a „na.pędu t:i , czeg~ or.az tkacze: tow. tDw. CzaplińStki, Wirażko, _ przerywa tokarz J. Milikowsiki _ my, toka- je (Southern Pacific i Santa Fee), lasy budul· 
me „wyoągrue 3edno. Aby tylko zuzytkowac Czapnik i dnni. rze, również współzawodniczymy między sobą. cowe, minerały, pomarańcze, grape fruity, CY• 
~zas racjDnalnie. Czas, uwaga I. rzami!ow~~ie Należy podkreślić rolę aktywistów naszej Wezwa~em do współzawodnictwa kołegę me· tryny, brzoskwinie (przez cały rok) itd. 
d.:J pr·a<:y. - to. są podstawy moach wyinurn~v partii w zakresie popularyzacji wyścigu pra<:y go, Bazgera. Ładnie ipracuije, ale i ja nie naj- Tak, tak, bogaty to kraj i nielada zyski 
protlukcY.)llY?~ 1 wz~o~tu mego ~arohku. Ros- wśród naszy<ili robotników. Przy wydatnej po- go•rzej. Więc _ zobaczymy! _ i ob. Mińkow- przynosi... panom z Metro-Goldwyn-Mayer, 
n:e wy<laJ.nosc -'- ·rosrue zarobe~ . . mocy członków bratniej PPS _ tow. Baran, ;k~\ zwraca się do mn'.A _ nieoh redaikto:- ,,PCI· Uniwersał czy Werner-Corporation (Hollywood 

-- Co. do leg~ ;-- wtrąca się do r~zmo ..vy to,w. Wi.rażko i innych, nasi towarzy~e na wie lam, w Łodzi, jak to nasi tok.arze i ślusa- - przemysł filmowy), przedsiębiorcom Stan. 
przodown;czka" wsrod ,t_ka.ozy_ w Kudowie, tow. czele z low. Czaplińskim włalSlllym przykładem rze nie chcą w W\',:c;gu ~racy dać sdę &aczom d_art Oil Company (przemysł naftowy), właści· 
A. B_ara~- - p. ,ekonaLsi:iy się o t~ ws.zyscx. i własną przodującą pracą dOIWiedli 1 dowodzą wyprzedzić. Bo my ws,zY'scy razem _ to i fa· c1elom General Motors i Southern Pacific 
Rob~ę .::io.7. pro~elllt, tez na nas.ze] „_SILo~·ce , tego, czym jest w praktyce <lla świata pracy bryka Cdt<L TUC'20m też bez na.s tru:lno yr,;- (transport autobusowy i kolejowy) i tym podo~ 
n;o : os.atmo os1ągan;i ~1robek do 1.~ 1 .Poł .v· akcJa współzawodnictwa. Wspólny front ak- cowaćl bnym pasożytom z trustów, „kompanii", spó· 
~.ąc;; .. Do tego co m~w~ tow .. Czaplu:~1 o pra- tywu obu bratnkh partii robort.nkzych na od· W thm '. e śpieszącyoh po unianie do domu lek", korporacji i banków amerykań$kich. 
r:.y. m;ii;z~ ty~o dodac, ze waznym tez ies·l: ao_Y dnku istotnej i !realnej pracy - to ;pr.akty·cz- robotników do&trzegamy sylwetkę <lyrek•tora Bo z człowiekiem pracy w bogatej KaliforrU,l 
o~il?Wa ; czołenk~ J;>yły ?0 bre .. Lecz na3:•/dZ~ ny dowód harmonijnej i owocnej współpracy technicznego, tow. Makowskiego. Zblii:d się jest „nieco" gorzej. Nietylko zysków nie czer· 
rue sze - tu rumec racjonalnie wykorzys~ac PPS j PPR. do naszej gruny. pie, ale ledy.rie koniec z końcem związać mo· 
każdą cl:w~.IĘ' .. No i :"jO as pr~cy mł'.śleć _ty!· I tu należy dodać charakter)'IStyc.zny S1Zcze- - Cóż, tow. dyreik<torze, -- zwraca się do że. „Grube ryby" z Signall Hill czy Wilming· 

" :: sa.m.oJ \JI_ii~.'Y· :-C'ki:.n,· _da .ru. euwa_g1. - • w go"!, s'm1"adczący o głę'--k1"m "aJ.ntere~ń,v~.n1·u n· t C r, k" Ł'd' d ·1 d ton wyciągają miliony, a rob-Otnik z tegoż „ uv ~ ·~· ~ iego ow. zap ms 1 - 0 z 0 wspo zawo · Signall Hill, Wilmingtonu, San Pedro czy Long 
r~zull.~ue lI'.Til·~Jsza \\} CJa]nosc, mnieiszy za· robotników zagadnieniem współzawo·dnictwa. rr;rtwa wezwaliśmy. Jak sądzicie - wyg;amy? Beach _ zarabia miesięcznie _ dane wg. „Glo 
robek · Naszego kores.p.ondenta za:trzyunuje Jl-O zmiame - Wykonujemy pia.r. obecni"! w 112 pr-0· su Ludowego'' z Detroit) - około ... 200 dola· 

- Praca, to jak zazdrosna kolbieta - śmie- w jednej z hal grupa robotni:ków: - „Towa- centach - odpowiada t1Jw. Makowsk! ·- Przy· rów. zważywszy, że z tej pensji musi wydać 
je sif; ceniona, iprzodująca -tka<:zika, ob. Sz•;il- rzyszu, _ ~wraca.ją się do mrue t{)W. to;w. Ba· czynicie się do dalszej zwyżki. A nie dacie miesięcznie na komorne do 70 dolarów, na gaz, 
kćwna - musisz do ni.ej cała należeć. To, co ran ;. Cz•rnliński _ -'-„emy Was 0 co·s· IPOpro- się? d 1 kt • • , . ...,. 'Wk wo ę, e e rycznosc - 10 dolarow, na komu· 
powiem, to każdy t:kacz, każda tkaczka zrozu- sić: byliśmy niedaw.no w Łodzi, pomaliśmy na- - Nie damy się - śmieje SJię tow. c~'P- nikację _ około 10 dolarów (od osoby), na 
mie: u nas polowa „s'ZÓS•tek" składa się z 6 szy.cb łódzkich kolegów. Ohcemy poz:nać ich !iński. utrzymanie rodziny przynajmniej 100 dola· 
szewk~ch krcis.ien. I wy.rabiane przez na.s rn!lr- jeszcze bliżej. Przecier.l to jedna, wielka !O- I ta rozmowa robo.tnilka·tkacza z dyrekto- rów... dojdziemy łacno do wniosku, że we 
my są faktycznie wyższe, bo proces pBcy jest dzina włókniarska. A w -rodzinie ważną rz~zą rem, rozmowa, świiidcząca o wsipólnym celu : wspaniałej Kalifornii (podobnie jak w innych 
bardziej skoniplikmvany. Już od 1 li,?-:'\ pra- jest to, kto lepiej roizumoie tro&k.i te•j rodziny, wspólnych wysiłkach - jest jedno:~eśnle wy· stanach USA.) istnieje „Wielki mur", zbudo­
cujerr:y .na , -.;zóstkach" - dumni•e dod'.lje p.1zo- kto lepiej ją potrzymuje. razem ~;e ~ylko stosunków i atmosfery, panu· wany tłustymi rączkami majstrów z Wał!· 
dująn tka~ka. - Nasze zakłady pierwsze to Chcemy, abyście w naszym imienill wezwa- jącej w PZPB Nr 3 w Kudowie, ale tlaje rów- Streetu po.ci kierumiem architekta z Białego 
zrobiły na Dolnym Sląsk<U.. 192 kroSl!la od te- li do współzawodnictwa z nami tkaczy łócJz· nież dowód harmonijnej współpracy naszych Domu. 
go czasu pracują systemem „szóstkowylll". A kich. Nasze warunki - 145 procent na ,szóst- bratni-::h part:i. Bo drek,t<l'! Makow;;l". - tr> Mur ten stanowi granicę wewnętrzną Arne· 
wszys!klego posJadamy 640 krosie<» Reszta ce" o 4 szerokich i 2 pólszerokich krosnach. c-zlonek PPS, a tow. Czarpliński jest pepe.row- ft ryki Północnej, dzieli ją... na „nierobów z mi-
„czwó:-ek" pracuje na dwie zmiany. Cws trwania 'współzawodnictwa - grudzień cero. Pow. U lionami" i miliony pracujących - za grosze. 

- Ale sikąd ta.kile ścisłe w1iadomości o pra· -----------------------------------------------..;..;., __ ...;;.. ___ .;. __ _ 
cy waszeJ fa1bry1111 - pytamy młodą pnofow- Pontost dla duhtatora 
r.ic;z.kę. -

- Jakto SJkąd? - w głosie młodej tkaczild 
brzmi ró"Wn·e;; nutka i;ewnego z<lrziw:enla -
a!~ż pra:t1ję tu, l11b!ę pracę, fa.brykę - j!lkże­
bym się n'.e in :erf·sow.ł.a wszy.stkim, .-:o s!ę tu 
dzieje u nas? To przecież jaik w rod!:n:e -

Rz~d ·dolarowych 
Schuman toruje drogę de Gaulle'owi 

wasali 
wszystko musi każdego olbcho&ić. 

- Koleżamika ma ·ra:cję - 'U.Śmiecha się js 
dna z przodujących tk.a<:z~k. tow. Smolar3k. -
Prawie wszyscyśmy tu wstali wycb.o;wani 
prze'! naogze zakłady, które zrobiły z 111as tkacz­
ki i ikaczy. Zżyliśmy się z fabryką. Towa· 
rzyszka Baran i to.w. tow. CzaplińSlki i Wirażka 
by!! 1H naradzie w;e1„warsrzJta.towców w J~'Jdzi. 
A jaik w-rócili, to mządzi1iśmy zebram.i•e z udzia­
łem wszyiStkich :robotnitków i kier.ownictwa. 
Wy.słuchaliśmy wszyisllltiego, co nam towarzy­
sze opo•wiedzie1i i w r.ezubacie do na.s, „szóst· 
kowców", od raJZIU pr.zyłączyło się jeszcze 32-ch 
tkaczy, pragnących przejść 111.a „s:zós&ę". Akcja 
ta s'ę c:ą!";;e pogłębia ,w rozmorwadh z nas'ZYllli 
lcrwarzyszami pra<:y podkreśla.my znaczenie 
systemu wielowa:rsztatowego, a rezultaty -
on.! sam: wszyscy wJ.dzą, bo :nas.ze zarobk~ ros-
11ą. O 1 grndnia cała nasza tkalnia prz~:-hodzj 

Paryż, w grudniu. wiązek torowania drogi. dyktaturze faszystow· 1 ogłoszeniu składu gabiinetu Oświa:~ył: „Lu· 
Powołanie S.chumana na premiera nowego skiej, uznany został 'la pomyślny dla MRP, po· dzie, których dobiera Sclmmarn, będą w3kzyli 

rządu francuskiego wzbudziło ogromne zainte- nieważ - jak to oświadczył pewien wybitny przeciw nam i naszym prawom. Musimy Eię 1i· 
resowanie w całym kraju. 'vV kołac.h zbliż::>- działacz tej partii - „de Ga.ulle z wdzięczno- czyć z możliw<>ścią, że inicja;tywa Ramadiera 
nych do gen. de Gaulle'a nie ukrywa s:ię zado- śdą tędzie z nami współpra<:ował w przyszło· strzelania do stra.jkującyoh zootam•ie rozszerzo· 
wolenia z tego falctu. ści'". . n,a i udosko~aJOl!l<i. przez jego naE>tliJlców. Ale 

Je·s:t charak,te.rystyczme, że koła prawico·we Reakcja we F.rancji i USA wJąże z osobą n~ nie pr.zoerażają amł tanki, ami armaty, ani 
z,godnie stwie·rdzają, iż rola rządu Schnmana Schumana i jego kolegami z gabinetu nadzieje nic, co chcą przeciw nam przeds'ięwziąć nasi 
będzi~ rolą pomostu dla dyktatora. W kołM.h na denacjonalizację przemys:łu i „poskromie- wew.nE}trzni wrogowii·e ~a amęryikań.skie doaa­
zb1iżonych do MRP ocenia się obe<:ną sytuację nie" ruchu robotnkzego. Odpowiedzią zaś m?.s ry. Nie baliśmy się czołgó.w Hililera, lnie prze· 
jako . s,przyjającą utrzymaniu się "tej partii na były manifestacje i wiece, na kitórych soi;dar· straszymy się też czołgów de Gauille'a i Mar• 
powier~chni życia politycznego. Prawica MRP nie wyrażono wolę walki o obronę demokracji shalla)). 
zgadza się, że rząd Schumaina będzie . trwał i Mlwerennośd Fram.cji. Komitety Obrony Re· Nowy rząd zestal na.zwany „rządem „dola­
krótko, ponieważ będzie on musiał ustąpić pnbl 'k'. zaleciły masom robotniczym jak na.}- rowych wasali" i „rz.ąslem !f!rustów". Ulica pa· 
m1eisca rządowi o przewadze degaullistów. dalej idącą czujność. l'yska, ~tóra te na.zwy obmy.śliła, ma mpe..łną 
Jed.nakile fakt, że MRP przyjęło na siebie obo- Jeden z przywódców CGT natychmiast po rację. Sam Sohuman jest do1Sta.tecmą rękoj-
-------------------------------------· mlą tego, że jego rząd będzJe prowadził poli-

11a „szóstki". 
AJkcja wi·e..1owars-zta1owców· zazębi·a się z ak­

cją współzawodnictwa. Informują o tym saµi.i 
robotnicy, oraz sekretarz falbryczmego kola PPR 

sw.1etl"1ce fabryk wło' k·1enniczych w pełnym sezon1·e ~~d ~:~~t~:~:;~e~~bit~~ie;~::J:t~~ 
wkielami finainsjery . amerykański-ej. Swą ka-

- to w. Kubka. 
- Przed 1 Ustopaida - mówi tow. Kubica -

ws.półzaiwodnidwo na 1erenie i!llaJSZej fabryiki 
miało przebieg wewnętrnny. Wynild zostały o-

Swietlice lód:zikich fab; vk włól~ienn:czych 
są w pełnym sezonie. Trzy podscawowe kierun· 
k5 ich prac: społeczno • wycJ1:>wawczy, oświa­
towy i artystyczny rozwijają się planowo i 
wstystko wskazuje na llo, że ?".>Ważne trudno· 
ś.":i mamy już za sobą. Wskamją na to i pra· 

Przemysł wełniany ca terażniejma, 1 plany na 11aj'o!:ższą przys'l-
łość. z którymi warto się zap;nm:ć. 

WO}CZV 0 pierWSZeńSfWO Pierwszym z nich jest prow3d;::Jna wraz z 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących TUR-em akcja zwalczania ano:" 1aoe•yzmu. W 

na dwóch krosnach kortowYch w PZPW Nr 2 ZVllt!-7ku z tym sporządzone zo,;taiy już wyka-
zy analfabetów ,kitórych się przeszkala. We 

pierwsze miejsca zajęli: Henryk Pająk <167•5 wszystkich świetlioeach, nde po·>i'łc1i1Jącycn do· 
proc.), Henryk Zomowski (159,9 proc.), Fran- tychoas gazetek ściennych, powst>:ją koirn'.te· 
ciszka Kawałek (156,8 proc.), Leon Rozpier- ty redakoyjne, które od 1 grujma zaczną wy· 
ski (152,2 proc.) i Zdzisław Frączkiewicz (152,2 dawać stałą gazetę. Dotychcz,J,.; kulejąca ak­
proc.). W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: cja bibliotekarska jest już w st'l:i:um porzącl­
Zygmunt Morga (157,6 proc.), Stefan Rete· kowania i należy się spodz1~wać, że w naj­
lewski (153,3 proc.) i Edward Grabowski (141,6 bl:ższym czasie z półek blbliotecw; : h znikną 
proc.). k!rlqżkii szkodliwe i l:!ezwar~oś:i'Jw:>. Akcja 

w PZPW Nr 35 wyróżnili się: Jan Bart- odczytowa weszła już również !:a torv reali-
czak (172 proc.) Władysław Magier (165,8 zacji. . . . . . 

• ' • roc a "" Cona3mrue3 raz w tygodniu r0b..itn::y wy· 
proc.) 1 Jan DrewnoW1c~ 059:2 P .) słuchają referatów lub pogadan•~k na aktu"łl­
PZPW Nr 36: J~rzy ~yJczycki (15ł,l proc.), n.e tematy. z tym związane są kursy, kto:e 
Władysław Stamewsk1 (150 proc.) i Henryk wkrótce zorganizowane będą we Wf.Zys '<ich 
Bomba (130,2 proc.). świetlicach a zadaniem ioh t>ę>i'Z:e nallka o 

W PZPW Nr 1 wykonała Janina Gozdek Polsce współczesnej. 
8wą normę w 150 proc., a Alfreda Ciszewska Jeśli chodzi! o działalność artystyczną pra· 
~~ft;3Avroet. . - _ ~Y oświaiłOo'W'.&j to zor~..,.w~ z~~lł w 

ciągu grudnia wieczornice artystyczne, w k~ó- rierę po>J.ilyC7.lllą roi..począł on pod kierunkiem 
ryc.I; obiecali w?Jiąć udz>iał r:zbn\ovre Zw: ą- Lavala, a nas1ępn.ie :naile:i:alł do vwolenni-kó-.11 
:z..'l{u Literatów. Dzi<i.łalność ze.s;i;,ł6w insceni· poli<tyik.i Pelail!la, w którego· irządzie byił w 1940 
z.a.cyjnych i t~traJnych naS1tawlol!la •es: t:ia roku. 
wystaw·ienie sztuki związane·j z 111ową rzeczy· Nadzieje swe wiąże kapitał foancus-ki i arge­
w;stością o treści społecznej, któ;a nc pocze.t· rykańStki także z osobą Rene May.era, który w 
ku 1948 roku wystawiona zoist9-nie na konlmr· gabinecie Schuma!lla objął resor,t finansów i go­
sie zespołów Teatralnych. Ws·!yst!<.'e zes,)11ły spoda.rkl. May.er jest związany z kilkudziesięcio· 
przygotowują się do kongresu §wfetlicowego. ma filI'lllami arnerylk,ań.&kimi i angiel'Skimi. Mówi 
jak. w grudniu odbędzie się we Wroclaw}u. się o :nim, że jest „f.rancusik.im Dullesem"', p;zy 

Z innych form pracy świetllcowej na spe· azym pozostaje on w blislkich ikontak.tach za· 
cja;n~ uwagę zasługują ciesz4:e s:ę powodzs- cóWl!lo z tym swoim a.merykańsffdiar pkinvowzo­
ri:em. zorganizowane · w wielu ~b., k·i·:h l(UT- rem, jak też z Bullitem, Harrimamem i innymi 
~Y ;„ : ;• i szycia. podżegaczami woojeilll!lyuni. 

W tych osiągnięciach poważnym w~pół- Ożywiol!le kome;ntarze wywołały wynikj 
czynnikiem sukcei>ÓW jes·t faikt gruntownej głosowani.a w Zgromadzeniu N!rodowym. W 
zmiany stosunku dyrekcji fabryk do tych za- koJach le·wioowy<0h z nad:slkiem ipodkireśla się 
gadnień. Zycz,liwość. i zrozumienie dyrekcji i faikt, że socjaliścl oddali swe glosy na Schu­
rad zakładowych, opieka ze strony Związków mana. W masach panuje przekonallllie, że wy· 
Zawo<lo-wych, uregulowanie podstaw !inil.nso- darzenia naj'b1iższych dni mogą postawić SFIO 
wych świetlicy, przeS1ZkDienie jej kie~owni· w obliczu kryzysu, bowiem „doły partyjne" 
ków były w~pólnym motorem, który popchnął coraz wyraźniej domil9a'i'l Slię wspólpracy z ko· 
te wailne sprawy o wiele na.przód. munistamf 1 wspólnie z nimi obrony republiki 

Trzeba i warto podkreślić tu-taj wyróżn.a• przed zamachem faszystowskim. 
jącą się pracę posrzczeaólnych ki~·owI?ików Konsolidacja sił demokratycznych Vlokół 
świetlic. Są to kierownicy w Zakład -1 ch: dawn. part': komunistyc-z:nej jest dla re.akcji oshze­
Bulle, dawn. Wima, dawn. Biderman : ostatnio żeniem, że klasa robotnicza będzie bronić 
wybijająca się młoda świetlica PZPW Nr. 5, Francji pr.zed groźbą faszyzmu i potrafi p1ze· 
która wystąpi n:ierzadługp z w~ta~ prao kur· ~:.wg;tawdć się w~.il.~~m w.r-0gonl- w~ś.9{11 
su kroju l s.zyeia. _ n~,.le!M~~~~·---' -~ 
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dziewacie się zapewne pięknej , fantastyczne3 _ Służyliście w wojsku? 
historii, w której głównymi bohaterami bę- _ A no służyło się - w anteterii za przP.-
dzie pięć figlarnych zwierzątek, ha~ają~ch • proszeniem. w Czerwonej Armii niby, za Re-
wesoło wśród pól I lasów, z zadart!111i śmi7s~ wolucji. 
nie białymi ogonkami, ogromnymi uszami 1 

_ Hm. Cóż z wami zrobić? Trzeba będzie 
rucho?1-yipi "':ąsa?1-i. Zap!ta~ie się chyba tylko was przyjąć. A wyuczycie to waszych synów 
Cbo rue w~~1ę, z~ zi;a~~e się ~a ~amaty~e), na artylerzystów? 
dlaczego pięc „Za3ącow , a me za3ęcy, Jak _ Czemu by nie. Chłopoki łebskie. Ra:i 
się poprawnie pisze i dlaczego z duże~ lite!J'.? dwa obucze. Próżnować ta im nie dom. Be-
W tym właśnie cały se~ret. Nasze za3ące me dom strzylać Nimców, aż się będzie kurzyło. 
miały sterczących długich uszu, ani tymbar- _ Kapralu! skierujecie ich do lekarza. Je-
dziej ruchli~ch :-Vąsów. Przepr~szam -: je- śl! nadają się, niech ich pośle do atylerii -
den z zającow miał wąsy. Długi~, . s:imia~te, będzie akurat cała obsługa działa. 
się~ające do brody'. Tu :-va~. w_y3as~ę ta3e- 'rak się i stało. Lekarz nawet wiele ich nie 
mmcę, _dlaczego mo3e „za3ące pisze su~ przez badał, bo chłopy byli na schwał - nawet sta-
duże „Z". ry Zając, choć mu już piąty krzyżyk na ple-

Byli to poprostu normalni, zwykli ludzie, cy wlazł. Postawiono ich do jedne~o działa, 
a ten z wąsami to był' ojciec. Czterej pozostali którego stanowili zgraną obsługę. Nie zwy-
byli jego synami. A gdzie mama zającowa? - czajna ona była. Najlepsza w całym pułku. 
zapytacie. Mamy nie było. Umarła jeszcze Gdy przyszło do pierwszego strzelania na po-
przed wojną (gdyż akcja toczy się w czasie liganie, to okazało _się, że najwięcej punktów 
o!;tatniej wojny). zdobyli i pochwałę od samego pułkownika. 

A w lesie, owszem, żyli. W takim ogrom- A na froncie? Byli takimi „zającami", kt6-
nym lesie, który nazywa się tajgą I rośnie 11a re nigdy nie uciE~kają przed wrogiem, a zaw-
dalekiej Syberii. Wszyscy Zającowie, choć by- sze na niego leżą i zmuszają go do ucieczki. 
u Polakami, urodzili się tam właśnie. Dzia- Niedługo jednak byli razem. Po którejś bi-
dziiuś tych Zająców był roibo<tmikiem jedineij i twie zabrakło najstarszego syna. Nie smućcie 
fabryk naszej kochanej Łodzi. Wtedy jeszcze clę, nie zginął ten dzielny chłopiec. Poprostu 
nasze miasto było· w podwójnej niewoli. Z został wzięty do szkoły oficerskiej. Ani się 
jednej strony uciskali robotników chciwi na stary obejrzał, kiedy i drugiego syna zabrali 
pieniądze fabrykanci, a z drugiej - carscy do szkoły. Niby to złościł się, ale d :1mny był 
żandarmi nie pozwalali otwierać polskich 

1 
ze swoiCh „chłopaków". 

szkół i nie pozwalali nawet mówić po polsku. Miasto za miastem było odbierane Niem-. 
Czy wyobrażacie sobie, jak ciężko się wte- wa, aby potem oczyścić je z kory I nadać lm jąc - wojsko polskie utworzyło się.„ Zebra- com przez ruskich i polskich żołnierzy. At 
dy żyło? Niejeden z . ówczesnych waszych ró- odpowiednią grubość. Przyznam się wa,m że libyśmy nasze manatki i całą piątką do woj- doszli do wymarzonej Warszawy. Tam się 
wieśników miast chodzić do szkoły, a po naw'!t nie wiem do jakich celów służyły te po ska. musieli trochę zatrzymać. Pociągnęły się dłu­
szkole beztrosk~ bawić się w palanta, musiał tężne bale. Może robiono z nich maszty dla o- Daleko, daleko od tajgi, w której żyli Za- gie, monotonne dni, przerywane wypadami 
chodzić do fabryki l przebywać w niej od krętów, wędrujących po dalekich morzach jącowie, również w lesie, tylko że sosnowym, zwiadowcó'w za Wisłę i artyleryjskim ostrze-
świtu do zmroku. l oceanach, może zwykłe słupy telegraficzne, nad piękną rzeką Oką, rozłożył się białe na- liwaniem. 

Dziadziuś Zając, jak wielu, wielu Innych łączące oddalone od siebie lądy przy pomocy miot. W drewnianym budynku mieści się Siedzi stary Zając koło działa i pyka faj-
robotników polskich postanowił walczyć i o przewodów, a może popróstu deski dla budo- sztab Pierwszej Dywizji Piechoty im. T. Ko- kę, rozmyślając sobie o czymś. 
fabryki z fabrykantami. Za to właśnie wysła wy domów w miejscowościach, gdzie nie ros- ściuszki. Za dużym biurkiem, pochylony nad - Obywatelu plutonowy! - usłyszał na­
li go na daleką Syberię. Ożenił się tam, przy- ną drzewa. I papierami, siedzi obywatel major. Młody je- gle obok siebie głos - nowy dowódca bate­
ZW)~aił ·i.„ ZQSIŁał.· Czy myśilki-e woibec tego, Pracowali w pocie czoła I wracali bardzo Iszcze, bo młody, ale twarz ma poważną i rii przybył i prosi do siebie dowódców dzia­
że I on i jego dzieci albo może wnuki, zapo- zmęczeni do domu. Podczas pracy nie było kie ! gwiażdki błyszczą okazale. Na piersi kilka ?r- łonów. 
mnieli mowy ojczystej? O nie. Mówili i mó- dy rozmawiać, idąc do domu często marzyli derów. Widać nie pierwszyzna mu walczyc o Stary wstał, wytrząsnął fajkę, obciągnął 
wią pi~knym mazurskim akcentem. na głos o powrocie do Polski, ktera wpraw- Polskę. płaszcz i raźno skierował się w stronę zie-

Zając _ ojciec wychodząc rano z chaty, dzie, oprócz ojca, znali tylko ze słyszenia, ale Ktoś puka. - „Proszę". . . mianki dowódcy. Wszedł do niej, schyliwszy 
brał na jedno ramię fuzję, na drugie topór, nie mniej ją bardzo ją kochali i ubolewali - Obywatelu majorze! Kapral Dęb1ck1 się w drzwiach i zobaczył za stołem młodziut-
dwaj najstarsi synowie piłę i torbę z żywno- nad jej nieszczęsnym losem. Gdy Niemcy 1 melduje, że zgłosiło się do wojska pięciu Za- kiego podporucznika, witającego go uśmie-
ścią i zagłębiali się w las, gdzie najpiękniej- niecnie napadli na Związek Radzieckl, byli jąców. chem i powstaniem z miejsca. 
sze, najprostsze drzewa rosną. Pracowali oni pewni, e połamią sobe zęby i Polska znów - Przede wszystkim - wtrącił major, któ- - Mietek! - chciał krzyknąć, ale pomiar-
w radzieckiej instytucji, która nazywała się będzie wolna. ry w cywilu był nauczycielem języka polskie- kowal, że nie są sami w ziemiance i WYPrę-
„Liespromchoz". ścinali w lesie piękne drze- - Gdyby tak - mawiał nieraz stary Za- go - nie mówi się „pięciu Zająców", a „pięć żył się służbiście, salutując: 

ODPOWI'BDZI REDAKTORA I fab1-ykancl, banki.er.zy itp„ lec:z przed>stawdciele 
Droga Ma1!'-ysjru . wbotn:iokó.w, · chłopów' i pa-aioującej ialteligenoji. 
A więc dziś, mogę nares'lCie odpowiedzieć W jaki s.pm;ób ro-z,umieją ZWM-<YWcy tę 

na Twe pytania. Zgadzam się z Tobą w za.sa- służbę rw Polsce, o .tym na.jlepiej dowiesz się 
dzie, co do cech IPOdstawowydh charakteru w be11pOoŚre.dni-ej rz ilLiani rD'llillowie. Ja p-0wicm 
„idealnegQ", ZaoStr:zeżenia mial'bym tylko w Ci tyiJ;kQ, że to ()[Li rwlłaiśn.ie pierwsi rozpoczęli 
trzech ptl!Il.lk:taoh, a miano·wicie: 1) czyżlby na· wyścig pracy rw fa.bryikadh i kolPa•Lniach, aioy 
pra.wdę naileżało być zaws.ze wdzięcznym? w tein s.posób prayczynić się do jalk najszy;b· 

A jeżeli k'toś wyrządrzta Ci k·rzyiwdę? 2) szej odb-uido,wy 111aJSze;go kraju (słyszałaś może, 
pisz·esz: „czlłow.i-ek "o adeailnyun charakterze po- że w tej chwidi ws1pólza1Wodiniczy z sobą 
w:n :en cierp!. wie znois i ć ciężkie przezaaczeni•e młodzi~ PańoS1twowyich Zalk.ładów Przemysłu 
losu". Przede W61ZY'S1tkim - ja ni e wierzę w Bawelmi<1111eqo Nr 1 z m!Qd?Jieiżą kopailni „Za· 
przeznaczenie, prz.eciwnie ..._właśnie ount prze- brze", m!Qdziei faib.ry1k.i im. Ba.rliclk.ie.go 'Z mło­
ciw tzw. ciężkim iprze·znaczeniom losu rodził dzieźll dcopailm.i „Omcordia" itd?). ZWM stoi 
częś-to postęp i wielkie 00.olbycz.e ludzłi{ośd w równieiż na sta.no'Wlisllm, że młodziei powinna 
dziedzinie społecznej i ik.uaturrailinej. W1:eszr..e wiele się UC2-yć, by dać Polsce ja,k najlprędzeJ 
punkt 3-ci: „nie myśleć o solbie". Ja sądzę . że potr.zebnyoh jej iil1.Ży'llierrów, lekarzy, nruuczy­
ws.zelka p.rze5-ada jest szkodliwa. Za d11żo my· cie.U, d-0brych tkamy, przędzalnitków, ślusarzy, 
śleć 'O sobie - to oczywiście g,rurbe samo:ub- a ta!kże wyiks'Zltak.oinych, mądrych olbywateli. 
stwo, ale trochę i o sobie myśleć - można . a Właśnie 6 grudnia zaczyna się kongres ZWM, 
nawet trzeba - zależy zresz,tą o co k~ikrr et· IM któryun pewrue dużo będzi e się o tyioh sipra· 
nie chodzi. waich mówtlo. Jeisizcze jeclmQ jest ważne: ZWM 

A teraz co do Zwiątlku Walki Młodych:· ce· zrodził się w wake z hi~lerolWStkim olkrupan· 
Iem jego jest służyć Po1lsce i to właśnie Polsce tem. Założyoielcką jegQ była Hallllka Sawicka, 
Ludowej, tej , rw której nądzą nie bogacze którą niewątpliwie ipo·równać można z talką po­

_Zagadk.i 
Wy-6Zedł z gęstwiny 
między Mu:rzyny 
koń malowany w paski. 
Chcieli g-0 schwytać -
uciekł z korpyta 
przez gęs•twinę i pi'1S'k.i. 

... * * 
Ogro:dnik skrzydla<ty 
'.ZWiedZ'a '111·szvstkiC1 kwii'ltv. 

stacią 111aszych dz.lejów, jalk Emilia Plater fpo· 
proś ·taitusia, fo Ci się posta.Ta o życiQrysy 
ZWM-'Orwcóiw-boha,terów, po•ległyich . w wake 
z hitleroiwoami). 

NQ, moja droga IMa!fystu, na dzi5ia•j Clhyba 
starczy. Co do wizyity u Ciehie - to na !falZle 
trudno , bom striLSznie zajęty. Naijserdeczniej 
pozdrawiam Cię, ·a ta!kże Twą przyjaciółkę. Po­
wiedz jej w moim imieniu, że śmiało mote pi· 
sać do „Promy.ka", bo nie ma on ani rQgów, 
ani pazurów, aioJ. w1kzvch kłów. 

Redaktor. · 

Zajęcy", a powtóre, co za głupie żarty stroi- - Obywatelu poruczniku, plutonowy Za-
cie„. jąc melduje się na rozkaz! 

- Kiedy naprawdę, obywatelu majorze. Syn wyszedł z za stołu, wziął ojca w obję-
Są to zupełnie normalni ludzie, tylko, że na- cia i siarczyście ucałował go w obydwa po­
zwisko mają takie jakieś.„ To ojciec i czte- liczki. 
rech synów - małe pędraki jeszcse, ale ko- - A gdzie Wacek? 
niecznie chcą służyć w wojsku razem z ojcem. - Dostał chorążego i służy teraz w 13 bry-

Major spojrzał łagodniej, a potym uśmiech gadzie artylerii. Jutro będzie tutaj. A Józiek 
nął się. i Franek służą razem z ojcem jeszcze? 

- NiCdługo tu u nas karabinów zabrak- - Gdzie zaś. Jeden się sierżantem zrobił, 
nie. Wszyscy chcą do wojska. A no to wpro- drugi niedawno plutonowego dostał i zosta-
wadźcie ich. wili ojca samego. 

Za chwilę weszli. Czapki nieśmiało trzy- Niby to z żalem mówił, ale aż mu wąsy 
mają w garściach, a Zając - ojciec chrząk- z ukontentowania drgały. 
nął, podkręcił swoje ogromne wąsiska i jak Żeby opisać całą historię „pięciu Zająców" 
nie huknie: „Niech będzie pochwalony„." trzeba by wołowej skóry do tego, a „Promyk" 

- Na wieki wieków.„ To tak z całą ro- ma mało miejsca. Jeśli wam się pod"bała ta, 
dziną chcecie w wojsku służyć? Nie żal wam to opowiem wam następnym razem, jak Za­
synów? Młodzi przecież jeszcze... I jącowie walczyli o Berlin. Napiszcie czy 

- Eee, gdzie tam. Najmłodszymu ćternaś- chcecie. S. Klimczak 

" • 

Wiesz, gdzie rzeka jest Zamber' 
i gdzie góry Smocze? 
Gdzie KUJneińe, gdzie Limpopo 
a gdzie Hotentoci? 

To w Afryce Po·łudndowej 
pod niebem upa•lnym, 
Tam, gdzie rpola diamei:>*-ąwe 

i z:łoita k<:i,paclillie. · 

Tam termity wmoszą kopce 
ogromne, jak góry, 

&tmsie pędzą p.rzez sawanny 
szybciej, llliż wichury. 
Nocą k'siężyc nad pustynią 

ja!k lampa.rt się skrada. 
Gdy UtroSrię trochę Wlięk:Sza 
zaraz tam ,poj aidę. 

Ezbieta SzempMttsRa. -
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• • Komisja Specjalna nie 
Pa.Żdziernikowy bilans prac 

• nu r 
Tow. Ratajczyk. Wolelibyśmy. byście na­

pisali raczej swe wspomnienia osobiste o tej " ludzie przyzwyczajają się d-0 wszystkiego; ·cym U{:zynku. Nawet biorąt· pod uwagę, że ści spośród nich wyznaczono, miast grzywny 13-ce poległych gwardzistów z I kadrówki pociąga tylko nowość. Tak np. mało stosunko pewnej i!ośći „sz~zęśdarzy" mogło się „upiec", karę obozu do 2 lat a niektórym szrzególnie Nadesłanego wiersza nie możemy druko-wo czytamy ostatnio o naszej - Komlsii Spe- cyfra kupców uczciwych przewyższa znacznie „zasłużonym'' - obie kary łącznie. wać. cjalnej. liczbę niesolidnych. - Jest to objaw niewątpli- Wachlarz skontrolowanvch punktów był' Ob. Szymański. Gazeta nas~a poruszyła Czytelnik gotów sądzić, ze skurczyła ona wiP. pocieszający i wskazugcy na dodatni wy- dość bogaty począws1y od branży spożvwczej, już w dziale interpelacji czytelników sprawę swą działalność, że może ni~dawne akcje - chowawczy wpływ czynnika społecznego: w poprzez tekstylną i galanteryjno-koafokcyjną, przydziałów odzieżowych. Sądtim_v. że skoń­był to tylko słomiany ogień. - Otóż bynaj- pierwotnej fazie akcji proporcj.a była znacz- do metalowej itp. - Prym wiodła, oczywiście, mniej, ten bicz na „niebieskie ptaszki" nadal nie gorsza dla kupców. kontrola sklepów spożywcz11ch, jako najbliżej cza się dotychczasowe komplikacje na tym od bije i lo nie słabiej niż przed tym. Na spekulantów nałożono w ciągu paździer dotykająca żywotnych interesów ludności. cinku, gdyż najbliższy przydział dostaniemy Oto mały rzut oh na Jeden tylko z działów nika ponad 57 milionów złotych grzywny. Czę- (fl.) już na kartę odzieżową. jej pracy - kontrolę sklepów: -.-....-· -. -....-.- · - ·-· -~----.---.~~ Lokator domu przy ul. Próchnika 23. Nikt w październiku przeprowadzono 34.026 lu- Koncert dla w1·emowars"tatowco' w nie ma prawa zmusić Was do płacenia za kart etracji. Brało w nich udział ponad 12 tysięcy ; ki żywnościowe więcej niż 3 zł.· Co do opłat kontrolerów społecznych. - Wykazuje to ja- za wodę sadzimy. że nie macie racji. Wyno-sno, że czynnik społeczny nie stra-:.ił zapału. Koncert dla wielowarsztatowców w Te-1 dykujących swę wystąpienia tym robotnikom. szą one pr~eważnie więcej niż 20-30 zł. Za-Uci-estnicy akcji stwierdzają natomiast, że zy- atrze W.P., był b. charakterystyczny. W at- To jest szczegół, ale jakżeż charakterysty- lf'ży to od ilości wody, zużytej przez cały dom. skał wiele doświadczenia, - mało zdarza siE: 
dziś niedociągnięć które istniały niewątpliwie mosferze, wytworzonej na sali, wyczuwał się I czny i ważny. Jest on realnym dowodem nie- Komitety Domowe spełniają swą czynność ho w początkowym okresie ak:.ji. w pełni ten rzadki, szczery kontakt, który łą- odzownej potrzeby łączności sztuki z masą, norowa, wiec nie można narzucać im dodatko Na 34.026 skontrolowanych sklepów, spa- czył widownię ze ~ceną. I, ten niewatpliwy podkreśleniem znaczenia i~tntnej misji teatru. wcj pracy przy wypisywaniu pokwitowań za rządzono 6.250 protokółów karnych, - Jakie kontakt był dowodem od\'lo'iecznej prawdy Tę prawdę z pewnoscią zrozumieli i robot wodę. Kontrola raożliwa jest jednak bez te­\/nioski nasuwa nam ta cyfra? sztuki, która jest tworem mas i, będąc w łącz nicy, zgromadzeni na koncercie i rzęsiście go: wystarczy i:prawdzić na liście ile wynosi A~cje przeprowadzane były niespodziewa- naści z nimi, żyje ich życiem. Mam wrażenie, przez nich oklaskiwani aktorzy. Podobne im suma zaplacona przez wszystkich lokatorów nie, winnych spekula~Ji łapano więc na gorą- że to właśnie wyczuli i sami wykonawcy, i prezy !'ą zarazem realnym wyrazem tej słu- razem. W przynłości i;prawy te będą nie-11' I '.U''.f'I ""'' 
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nu tłumnie zebrana, publiczność o tym świad- sznej troski, jaką otacza nasze społecze1'1stwo ł w?,tpliwie uproszczone, bo gdy wszystkie do­RObOIU f cy przem. p1·vwatnego czyły najlepiej oklaski, spontanicznie rozle- tych. którzy własnym wysilkiem: budują le- I my zostaną włączone do sieci wodociągowej, gające się na sali. gdy padały nazwiska przo- psza przyszłość Kraju i całego nar0clu. i można będzie ustalić dla wszystkich opłatę UZJSkal; Własną Ś <N f etl CQ rlujących robotników i imiona aktorów, de- St. Pow. I ryczałtową, opłacana wraz 7. komornym. Robofoicy fabryk państwowy:h cieszą się 
'ielkim przywilejem. jakim są świetlice fab­

ryczne. lmosfer o c Nie mieli dotychczas świetlicy robotnicy 
przemysłu dziewiarsko - pończoszniczego, pra­
cujący w zakłada:h prywatnych. Rozumiał tE;: 
bolączkę najlepiej Oddział Dziewiarski Związ­
ku Włókniarzy, którego szczupły lokal nie Jaką ,,demokrac ą" chcą O;!lfZUC~Ć ŚW ~tu 
mógł pomieścić przychodzących tu po pracy Eleo·nora Roosevelt, żona zmadego Prezy-
robotników na czytanie lub pogawędki. den ta Stanów Zjednoczonych, F. D Rnose•relta, 

Z ini-:jatywy Związku w porozumieniu z ogiosiła w prasie artykuł. protestujący prie­
pracodawcami udało się wreszcie zorganizo- ciwko praktykom tzw. knmisji dla b,1dan'a 
wać pierwszą nie tylko w Łodzi, ale pierwszą działalności antyamerykań>kiej. 

dzenie rozmowy telefonicznej w sprawa~h ! doi;lownie pisairz amerykans'kl - „rozmawia!~ 
;-v•iąEkowych. Obawia się baw em, !e '1ędzie swo;bodnie tylko w samochodach, znajdujących 
p 1~\luchiwa1•. ~ię w ruchu". 

Ludzie, których pogJ, dv w czymkolwiek Taka jest amer 'kmska rzeczywist"ŚĆ, ia-

w ogóle w Polsce świetlicę dla robotników Oto jak określa P. Roosevelt. 
przemysłu prywatnego. wa w Stanach Zjednoczonych: 

różnią się z op 'n ą k~rn'sii dla hada.nia Łajana przez zwolenników „doktryny Trurn'l· 
wolnc~ć sh- dziala.!ności antyamerykańskiej - powiedział na", .M 

Powstała ona przy ulicy Kilińskiego 145 i „Ludzie zamykają dziś drzwi, zan::n zde<:y-mieści się w dwóch estetycznie urządzonych dują się wypowiedzieć szczerze swe myśli. 
salach z gotową już s·;eną i czynna bibliote- Trwożliwie oglądają się przez ramię, gdy chcą 
ką. !)kreślić swój punkt widienia„. Słuszna inicjatywa Związku Robotników . , . . . Przemysłu Dziewiarsko - Pończoszniczego spot . Azeby dow1es~ ze w cytowany ·n slowa{h ks. się z serdecznym przyjęciem robotni!(ÓW. me ma przesady, dziennik postępowy „\\7a­
którzy zapełnią z pewnością miłą salę nowo- 1 shingto•n Post" zamieścił na swych łamach 
otworzonej świetlicy, S. zdjęcie fotografi.czne, na którym widnieje aD~-

---- rat podsłuchowy, znaleziony przez re·pnrtera 

Literatura czeska w Polsce 
Bawiąca niedawno na gościnnych wystę­

pach w Polsce Filharmonia Praska należy do 
najpoważniejszych placówek muzycznych nie 
tylko w Czechach, ale i w całej Europie. 

Filharmonia ta została założona w r. 1896 
t w roku ubiegłym obchodziła 50-lecie swe­
go istnienia. Pierwszym jej założycielem i 
dyrektorem był znakomity czeski kompozytor 
Antoni Dworzak. Koncertowali w niej na 
przestrzeni 50 lat istnienia najsławniejsi i 

tegoż dzienni1ka pod ławką w miejskim parku 
w Waszyngtonie. Ukryte starannie prz~wody 
prowadziły od tego aparatu do pobli'SUciego ];(•· 
mi~ar'a'.u pol:cji. 

y,i związku z dochodzeniami, przepr'}W'd10-
nymi przez o-sławioną komi.sję Kongresu w 
Hollywood, pisarz amerykański Trambo oświad 
czył przedstawicielom prasy, że atmosfe'ę po­
litycmą w USA „wypełniają strach i r~p1esie.". 

.Żaden przedstawiciel Związku Zawodowego 
- mówił Trambo - nie odważy się oa prowa-

Kto pierwszy? 
współcześni dyrygenci i kompozytorzy t.ej mia 26 listopada we współzawodnictwie mlę­
ry, co Głazunow, Grieg, P· Mascagni, E. Mły- dzyfabrycznym w przemyśle bawełnianym narski, V. do Sabota, M. Molinari i wielu in- . . 

eh P dt t 1. C k' . F'l pierwsze miC',)sce za.Jęły PZPB Nr 3 wykonu-ny . . ona o, wys ępowa i w zes 1eJ i -
1 

, 
harmonii najznakomitsi artyści-soliści, co do- jąc P an w przędza.In! srednioprzędne,J w 105 
wodzi, że orkiestra Filharmonii w czasie 50 proc„ w przędzalni odpadkowej w 133,4 proc„ 
lat swego istnienia zdobyła sobie imię t zna-1 a w tkalni w 114,6 proc. Drugie miejsce uzy­
czenie zespołu którego poziom artystyczny skały PZPB w Ozorkowie, a trzecie PZPB 
jest uznawany na całym świecie. Nr 16. 

„Mała sztuka" o wielkich zadaniach 
Na marginesie popisów naszej lekk ej .Muzy 

Utartym, niestety, zdaniem, jedynie tylko I Clyż nie powiedział w swoim czasie A. Łuna­
teatry wielkiego reipertu<!'ru i wielkioh form cza1ski, 1eden z teoretycznych two;cnw dzi­
zasługują na uwzględnienie, gdy jest mowa o 5 eji,zego teatru r~ctz1Eckiego, że słynny ~EC'­
teatrze i kulturze teatral.nej w ogóle. Pewien trzyk małych form „Krzywe Zwie•rciaodlo" był 
snobizm myślowy ikaże starannie unikać w rz.a- jednym z największych rzeczników nastro.jów 
kiresie dy5kusji i wypowiedzi o zn.aczeiniu tea- mas rosyj~kich? 
tru omówień takich pTZejawów twórczości sce- Satyra, cięta parodia, humor, lekkość ogól­
nlcznej, ja1k 111a przykład operetka lub małe for- na, ubarwiona raz łe1Jką, ra'l śmiechem, dużo 
my rewiowe. Pomijając 1n.ie.słusz•no.ść podob- mu7Y'ki i ruchu - taka jest podstawa wiel:·fej 
nego podejścia do spraw teatru ze względów sztuki małych form. I właśnie pods'.1w' ta 
artystyczno - zawodowych, gdyż właśnie w jes•t organicznie zrośnięta z tym, czego 6zuka 
Istocie swa.jej owe małe fomny wymagają wiei- w teatrze s-z.eroka masa, ta masa, któn nie 
kiej sztuki scenicznej, należy podkreślić ~na· jest jeszcze ostatecznie przygofowana (h strn­
czenie tych foTm na odcinku spoleczono-wy- wienia wielkiego repertuaru wielkich teatrów. 
ohowawczej misji teatru w O{Jóle. Chodzi tylko o to, a'by teatir małych form 

O ile mówimy o !ipO·łecznym 11naczeiniu tea- czeirpal treść i Jsfotę siwoid1 form wprost z 7.y· 
tru, jako czynini.ka, będącego jednocześnie cia, z nastrojów i przeżyć tych mas, które do 
i nosi-:ielem nurtujących w szerokich masach niego przy<:hodzą. 
nastroijów oraz i·ntencji, i wyrazidelem na ze- Ostatnio na terenie robotniczej Łodzi po­
wnątrz tyah nastrojów i życia ma,s - to mu- siadamy dwa tego rodza1ju teatry: jeden -- to 
simy otwarcie powiedzieć , że właśnie tzw. ma- „Syrena", a drugi ,niedawno otwarty - . „Osa". 
łe formy sceniczne stanowią prawdziwą aiwan- Co do „Syrnny" to należy s•twierdz1ć, i7. jest 
gardę tego, co jest istotą znaczenia i misji to raczej tea,tr nie tyle małych form, :::.:> raczej 
teatru: - syntezy życia i nasitro1u szerok;ch lek1kiego re.pertuaru. Swiadczą o tym pozycje 

1 we współzawodnic- W PZPB Nr '/ w tkalni wyróżniły 
lwie „szóstc-k" pierwsze miejsce znowu się: Stanisława Leszczyńska (166,9 proc.) 
uz~·sl•ał .Józef Pałcrc~·{1ski (183,3 proc.). i St. l'\lalas (159,6 proc.), a w przędzalni 
Następne mit>,jsca 1dobyl:v H„k ia Sz:v- Maria Wituła (163,9 proc.) i Władysła· 
ma{1i;lia (180 Proc.), Bronisła va Goły- wa Jochim (162.7 proc.). 
rrowska (161,8 proc.), Helena R:vuakowa w PZFB Nr a or:lznacąly się w przę­
(161.8 proc.) i Genowefa I\orzeniowska dz„lni Anna Ma.khrowska (163 proc,) 
(161,3 proc.). Na „czwórkach" uz:vskała i Helena stolenwerk (155 proc.), a w 
Michalina Kalisiak (159,2 proc.), a Wła- tkalni: Kazimierz Bełdowski (6 krosien 
dyslawa Woźniak 158 proc. - 191 proc.) i Helena Rejman (4 krosna · 

We współzawodnictwie zespołowym - 160 proc.). 
pokonał ma.jster Stolarz Zygmunt (121>,!l W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca l'la· 
proc.). Stolarza Stefana (113,3 proc.). jęł:v w przędzalni Janina Węziak (1'10,8 

W przędzalni cienkiej wyróżniły się: proc.), Stanisława Andrzejewska (1'70 rncI a.lina Kamińska (147.:> proc.), Mar- proc.) i Zof!!\ Ku!cz:i.ńska (16'7 proc.), a 
ta Deredas (14'1,3 proc„), Stefania Ka- w tkalni („szóstki'') Józef Zakrzewski 
mińska (144,1 proc.) I Maria Blachow- (165 proc.), Celina W~zlak (140 proc.), 
ska (143,8 proc.), Apolonia Leśniewicz (140 proc,) i Re-

w pl'Zędz~lni Cldpadkowej uzyskał .Te 

1 

glna Iiurczewslt:i- (123 proc.}. 
rzy Wnchecld 193,3 prco. · W PZPB Nr 14 uzyskała P"Ządka He 

W PZPB Nr 2 uz:;·skała. prządka Ge- Jena Zawiślak (3 str011y) 132,8 proc. 
ncwefa Cichecka (4 strony) 140,2 proc„ I V PZPB w Pabianicach czołowe 
a Prakseda Borowska (3 strony) 141,1 , mifjsca w tkalni zdobyły: Zych Sabina 
proc. · I (6 luosien - 168 proc.) a na „czwór· 

W tkalni na „czwórkach" pierwsze l kach" Helena Swiątek (163,7 proc.}, Ka­
mkjrne zajeła Zofia Chruścik (1<12 zi niera me1Jiiiska (148,'I proc.) i Aloj­
proc.), a drui;le BronMaw Ciuła {13'/,l za .Jarzyńska (143,3 proc,). W przę­
proc.). Na „czwórkach" wyróżniły się: dzalni uzyskala Wanda Łapińska. 154,7 
Irena Kucharska (151,5 proc.), Melania proc., a Helena Sl•1ta 143.8 proc. 
Siwińska (145.~ proc.) i Sabina Marei- W PPB w Rudzie Pabianickiej w 
niak (142,2 proc.). przędzalni (trzy strony) odznaczyły się 

W PZPB Nr 4 pierwsze miejsca na Konstanoja Walczak (1'75 proc.) i Hele­
automatach „ósemkach" uzrskały: Eu- na Piaseczna (171 proc.). W tkalni He· 
genla Walczak ( l!H,2 prnc.) ł Wa len· lena Ziółkowska pracując na ośmiu kro 
tyna Laufer (150,3 proc.). a na „czwór snach uzyskała 142,4 proc„ a Zenobia 
kach" Piotr Zborowski (155,2 proc.) I SawiC'ka 139,l proc. 
Ka.zimiera Żbik (152,3 proc.). W PZPB w Zgierzu w przędzalni naj 

W PZPB Nr 6 w przędzlllni (750 lepsze rezultaty uzyskały: Marła Po­
wrzPcion) czołowe miejsca zajęły: Stan. tlradzlń:.ka (159,5 proc.), Helena wa. 
Szydłowska (138,4 proc.), Helena Goń- łęslńska (159 proc.) i Maria Kuzańska 
cz:yk (138;2 proc.} i Maria Kacprzak (159 proc.). 
(136,6 proc.). W tkalni na „szóstkach" W PZPB w Andrychowie w przę­
uzyskał Stefan Dybała. 160,2 proc., a dzalni uzyska obsługująca 928 " rzeclon 
Zofia Pietraszek 147,5 proc. Natom!ai;t Janina Kudłacik 136 proc. normy, a A­
na „czwórkach" wyróżniły sie Maria niela Bizon 13!! proc. 
Rajska (152 3 proc.) i Bronisława Olej- W tkalni (,,cz;wórki" - dwa krosna 
nik !149,1 proc.). szerokie i dwa wąskie) na czoło wysu-

We współzawodnictwie zespołow3'm I nęły się: Marla Byrska (151.'I proc.) Elt­
wyprzedził Bogdański (136,2 proc.) bieta Pietraszek 1141,9 proc.) i Anna No 
Grzelaka 135,4 proc.). wak (144,8 proc.), 

mas. Przypomnijmy sobie ludowe formy tea- teij mia•ry, co ,,Moja żona Penelopa", „Artyści.,, jest bardziej 2lbliżona do sztuki małych form, trów włoskich i francuskich. Zaznaczamy, że „Colorado" Hp. Dałoby się wiele powiedzieć o zasadach której mówiliśmy wyżej . Pod adre­właśnie z tych form czerpali natchnien•e tacy o społe=ej celoiwości podobnego repettuaru sem właśnie „Osy" kieruiemy nasze uwag;. mistrzowie wielkiego teatru, jak Sze!;:spir i Mo- na terenie nawskroś robotniczego miasta, zwła- Bo należycie zrozumiale małe formy :;.:em'.:zne lie.r. Przypomni3my również ludowość w peł- szcza, o ile teatr w założeniu swoim jest wlaś- v,; Lodzi robotniczej - to poważna po1y,:1a na nym znaczeniu tego słowa, nav."S'kroś i ?rga- nie teatrem małych form. Jednak, należy fr-mc'e teatrainym naszego miasta. Zwłaszcza, nicmie zrośniętych z ludem teatrzyików pary- s·twierdzić, iż to, co robi „Syrena", rQlbi scenjcz- ~a orlcinku zbiiżenia teatru do szerokio:;n mas, &kich, gdzie wyistępował taiki ulubieniec :n11s, nie dobrze i w miarę swoich 5ił uprzys1tępn;a 'l'i odc 'nku utorowania drogi tym m':snm do jak Deburreau. A opeTetki Offenbacha, ten swoje widowiska sżerokim masom w drodz", .. , ei;: eh teatrów w1el•kiego repertuan Z/Wiastun rewolucyjnej buny, która zmiotła ty- udzielania daleko idących zniżek. I jeszcze kilka słów na zakończenie: aby tamę III Cesarstwa. A teatrzyki ma:łyoh fo~m. Teatrzyk „Osa" na razie wystąpił z jednym być awangardą społeczną, a to jest wla3ńi t> llotm.ieiace t1rzed rewolucia w carskiej RosjH programem, Sadz.": nal.:..iv, że właśn.ie „o.sa„ ~l)ółeczną misja ka.żdego teatru, a tea<trn ma· 

łych, f.orm w szczególności należy żyć w płasz· 
czyzme swego nastawienia życiem mas,a nie O· 
derwanej grupki snobów, szukających rozryw:d 
W środowisku robotniczym, jakim jest Łódź, ży. 

c·e 'c Jest bujne i cieka Ne. Siągrnjmy chociaż­
by pl) odcmek, tak bliski obecnie łódzkim ro­
b •. ,·n·k>m, jak wyścig pory i akcja w:pólza· 
wodnictwa. Czyż ten jeden l'ldcinek, wzięty 
r.il w~rsztat małych fo~m scF<niczn·ich nie był· 
by i;a:n przez się daw •dem pożyte·.·zncśc1 po· 
'•'.Pego t.e'ltru, ieao u,1,. 'lłu w buduj.~cym si~ 
'V" .•-i -„. Or.wnJ,....,116. 

• 



Str. & , GL O S Nr. 3iJ 

Na Swieta dla naj boższych·:~;~~:~~~:~i;:~t~!~~~:;:~:~:~; 
ł lysiqce rodzin otrzyma dodatkowe przydziały i;:mi~re::;~ne~~az~ ~:~~~~is~~~go·s~~j:~cJ~~ 

M• • k W • • ·. . twa łodzk1ego. Na ZJazd przybyło około 200 1e1s i ydział Opieki Społeczne) me zapomma o potrzebo 1acych pomocy d~lega~ów re~re~entujących Łódź i wszystkie 
. . . • osrodk1 prowmcionalne. 

3 tygodnie dzielą nas tylko od Świąt, kto-1 nych co miesiąc, 0 wartości mniej więcej l paczek i zasiłku pieniężnego, otrzymają do- z. d .1 . . ł 
re jednych napawają troską czy aby Święta 500 zł każda Prócz tego w listopadzie w ra- datkowe racje żywnościowe pod postacią pa- . t Jaz z~g~i ~ p:;ewodmc~~ prezes Stron· 
~ię udadz.~. innych zaś nękają pytaniem, za co mach akcji interwencyjnej rozdzielone zostało czek świątecznych, zawierających tłuszcz, mar- me wa pro · r · oma~z~wi .z. . 
Je urządz1c. 904 tenny węgla bezpłatnie, od poniedziałku moladę, mąkę. Dzieci niezależnie ocl prowadza Wstępny referat, posw1ęcony tezom min. 

O tych ostatnich pomyślał Wydział Opieki zaś 1 bm. za~zęło się rozdawnictwo ziemnia- nej w szkołach akcji pomocy otrzymają do- min.. Chajna i Lechowicza, wygłosił mgr. K. 
Społecznej przy Zarządzie Miejskim i t5 po- ków. datkowy przydział słodyczy. Boniecki. 
myślał z taką troskli"'.o~c!ą, że .nie bę?zie w O świętach pomyślano poza wyżej wymie- Jak więc widzimy Boże Narodzenie w tym P~~eł Marek ~rczyńs~i w swym referacie 
tym roku w-naszym m1esc1e rodziny, ktora nie nio.nymi normalnymi przydziałami osobno. roku zapowiada się nawet dla najuboższej czę- podmosł znaczenH! ZJazdow działaczy tereno· 
miałaby w tym roku zapewnionych najbar- Wszyscy podopieczni, prócz -::omiesięcznych ści ludności naszego miasta pomyślnie. wych dla eałokształtu pra-::y Stronnictwa i je· 
dziej potrzebnych produktów do przygotowań go rozwoju. 
świątecznych. 1 c h . k . h 

1 
Dyr. Z. Leśnicza.6. zreferowal bieżące tech· 

. Opieka społeczna. posiada 4 tys. rodzin pod . • k • niczn~ sprawy rozwoju prac Stronnictwa w 
op1ecznych. otrzymuiących stałą zapomogę pie O I n I C O I n I terenie. 
niężną, której górna granica wynosi 2 tys. zł. I I • Po przerwie nastąpiła ,nader ożywiona dy· 
na rodzinę . Poza nią prowadzona jest pomoc ! skusja, w której zabierali głos ob. ob. Lase<:· 
żywnoś-:iowa pod postacią paczek, dostarcza-1 Drzewek świ:11tecznych nie zabraknie ki (Ozorków), p~of. Hil.arowicz, K. Mertyn, rad 
..... ------------------- , '"1 ny Jaszczak, S1powsk1 (Rawa Maz.), Nowak 

PANSTWOWE' ZAKŁADY ! Czy choinek będzie dość? Cena drzewka wynosić będzie w przybliżeniu (Dąbrowa), Wa-.:ławskl (Łęczyca), Zdw\l::zyk, 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr. 2 I Czy będą sprzedawane po cench dostęp- Z10 zł. Spółdzielnia „Las" weszła już w poro- Roman Grabowski (Zw. Prac, Miejskich Łódź), 
im. Norberta Barlickiego w Łodzi, nych? zumienie ze Związkami Zawodowymi, aby Słodkowski (Łowicz) i in. 

zatrudnią natvchmiast na warunkach I Oto pytania, z jakimi zwróciliśmy się do dopomogły one w zaopatrzeniu w drzewka ~akończono zjazd uchwaleniem.szeregu ~n~o 
przewidzianych- umową zbiorową nastę- ·Spółdzielni „Las", która przejęła w tym roku świata pracy oraz wezwała instytucje i Rady ska.w, opracowanych przez. s~ecialną ;trnmlSJę 

pujących fachow:ów: na prawach wyłączności eksploatlację i sprze- Zakładowe aby do 5 bm. dokonały potrzeb- wmoskową, a w skład k~?rei ~chodzili prof. 
TECHNIKA-ELEKTRYKA ze znajomo- daż drzewek świąte<:znych. nych zamówień. W ten sposób uniknie się ze- dr St. E. Rappaport, ławm«: Wroblewski, dyr, 

1. • . • A oto czego dow1'edz1'el1's'my s1'ę. szłorocznych kłopotów, które sprowadziły się Ochab i red. Jan Wojtyński. scią kreslen instalacyjnych i maszy· do tego, że choinek zabrakło, a spe~ulanci ; 
nowych, Choi.nki w tym roku nie !będą s:prowadzane z żądali za 1 drzewko powyżej tysią-::a zł. 

2. ELEKTROMONTEROW, terenów naszego województwa, którego stan W akcji interwencyjnej spółdzielnia prowa-
2. SLUSARZY MECHANJKOW. zalesienia przedstawia się tak katastrofalnie, dzić będzie również sprzedaż detaliczną, która 
Zgłoszenia osobiste w godzinach od 8 _ że nie może być mowy o pokry:iu zapotrzebo- odbywać się będzie na placu własnym, ul. 

I wań miasta. Choinki przywędrują wagonowa 1 Maja 82. Zamówień dokonywać można tele-15-tej w Wydziale Personalnym Łódź, 
ul. Żeromskiego 108. 11716 j z lasów karpackich, gdzie większe ilości świer- fonicznie w biurze Narutowicza 55, tel. 188-13, 

------------------- ków ·i jode~ wycina się bez szkody dla lasu. również do dnia 5 bm. 

OGt.ASZ.AJCIE SIĘ 

w „GŁOSIE ROBOTNICZYM'' 
najpopularniejszym dzienniku w województwie 

I N ro RMATO R przemysru, ~-- irz~mio_sra f111asta ~O ~ZI 
;;;;;~-=~- ;;,;;;_ ;;_ =;;;..„ ~h~a~nch~ru~ """'t / wo1ewddztwa IJ!1!k1e5. 

l_MA_N_UF_AK_TU_RA_&_G __ AL_All_TE_Rl_A _I 
HURTOWO DETALICZNA Sprzedaż Manuiak­
fory i Galanterii W. Donajko, Łódź, ul. Więc­
kowskiego 8. 1-15 

HANDL. PRZE~1vsŁ:-sPOŁKA WŁOKIENNI­
CZA „ T K A N I N A" spółka z ogr. odp. 
Łódź, Piotrkowska 48, tel. 145-94. 1-15 

SPRZEDAŻ MANUFAKTURY, GALANTERII 
i KONFEKCJI, M. Minkowski i S-ka, Łódź, 
Piotr:i:owska 46. 1-15 

G~.I.ANTERIA i KONFEKCJA „POWISLANKA" 
wykonuje z własnych i powierzonych materia­
łów. T. Maz.ur, Łódź, ul. Narutowicza Nr 40 
telefon. 260-58. 1-7 

ŁODZKA SPOŁKA - WiOKIENNICZA Sp. z o. o. 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr 67, tel 108-82. 1-15 

WYROB I SPRZEDAŻ-· Towarów Włókienni· 
czych „TEXTA", Łódż ul. Piotrkowska Nr 44 
telefon 134-11 1-7 

HURTOWNIA PONCZOSZNICZO - GALANTE­
RYJNA, J, CENTURY i S-ka Łódź, ul. Piotr­
kowska 46, teL 176-08 1-31 

---- ----
HURT•DETAL Wyrób i Sprzedaż Konfekcji 
damskiej, męskiej i dziednnej „UBIOR" L. 

HURTOWA SPRZEDAŻ Art. Włókienniczych 
„SA.J - KOS", Janina Sajda i S-ka, Łódź, 
Piotrkowska 8, tel. 212·51. 1-7 

BAZAR AMERYKANSKI Hurtowa sprzedaż 
materiałów włókienniczych-galant. Konfekcji, 
męskiej, damskiej i chłopięcej" Łódż, Plac 
Wolnoś-::i 10, tel. 159-17. Członkowie Zw. Zaw. 
10% zniżki. 1-31 

HURTOWA i :;-DETALiCZNA sprzedaż manu­
faktury, L. POMARANSKA CZ. ŁUKASIAK 
Łódź, Plac Wolności 11. tel. 108-94. 1-31 

DOM MODY .Józef Kobusiewicz, poleca: ubiory 
Męskie, Chłopięce i Damskie, palta, Łódź, 
Piotrkowska 157, tel. 256-82. 1-31 

A. SZYDŁOWSKI i S-ka Hurtowa Sprzedaż 
Manufaktury i Galanterii , Łódź , Piotrkow­
ska 89, tel. 159-63. 1-15 -- ---

MEBLE, jadalnie, sypialnie, gabinety, urządze­
nia biur i sklepów poleca Me-::haniczna Stolar­
nia WŁADYSŁAW JANKOWSKI, Łódź, Łom­
żyńska 20/22. Sklep i Biuro, Piotrkowska 161, 
tel. 133·80. 1-31 

MEBLE 'komplety i sztuki pojedyńcze, wyrób 
własny. Zakład Stolarski ANTECKI JAN, jr. 
Łódź, Gdańska 42. 1-15 

WYTWORNIA I SPRZEDAŻ MEBLI .Józef 
Janaczek, Łódź, Gdańska 38 wejście z ul. 
Więckowskiego. 1-3_1 

ZAKŁAD STOLARSKO - MEBLOWY K. Lipiń­
ski, Łódź, Jaracza 18, poleca najtaniej wszel­
kie wyroby. 1-15 

ZAKŁAD STOLARSKI Stanisław Maciaszek, 
Łódź, Śródmiejska 32. 1-15 

ZAKŁAD WYROBOW KOSZYKARSKICH. Sta-

I ART. SPOŻYWCZE i CUKIERNICZE I 
F. BŁACHOWIAK 1 S-ka Sp. z. o. o. I:.óat, 
Piotrkowska 11 tel. 117-32. Hurtowa sprzedaż 
art. kolonialnych i spożyw"..zych. 

FABRYKA CUKROW i Czekolady „DELICJA" 
Łódź, Żeromskiego 31 tel. 185.,27. Radom Za· 
!(ładcwym udzielamy rabatu przy wc'l:eśniej­
szym zamawianiu. 1-31 ----
WYTWORNIA CUKROW „KORONA" Łódź, 
Zawadzka 15. 1-1 

WYTWORNIA WAFLI 
ALEKSANDER MACIASZCZYK. Łódź ul. Pi<>tr­
kowska 92, tel. 173-62 poleca opłatki choinko­
we kolorowe i wafle różnych formatów. 1-:M 

KONFEKCJA MĘSKA 
Eugeniusz Fiqiel i Ska, 
tel. 260-40. 

I KOSMETYKA I 
I MANUFAKTURA nisław Nowak, Łódź, ul. Nawrot 4 poleca me- ARTYKUŁY FRYZJERSKIE i l'ec!umeryjno·l<O­

Łódź, Piotrkowska 38, ble i galanterię koszykową. Specjalność: Kosze sn.etyczne JOZEF POPŁAWSKI, Łódź, ut 
___ 1_-3_1 dla fabryk. · 1-15 Sienkiewicza 63 tel. 152 02. 1-ts 

GALANTERIA Towilly Włókiennicze JERZY 
GAŁĄZKA, Łódź, Piotr:.Cowska 142, tel. 162-83 

ŻYLETKI, smoczki, gruszki gumowe,- drob;;;-g~ 
lanteria Z. JUNGOWSKI, Nowomiejska 3. Ce­
ny hurtowe. 2-16 

l ___ W_Y_RO_BY_P_AP_IE._RN_IC_ZE ____ I 
J. WISNIEWSKI i S-ka, Łódź, Piotrkowska 44. 
Sprzedaż pap. art. intro!. I łykowych. 1-15 
-----

LABRATORIUM CHEMICZNO-KOSMETYCZNE 
„C ORD EL" 

Zawadzki i S-ka, Łódź, ni. Piotrkows!(a 5 I I 
wejście z bramy. · 1-31

1 
K O Ł O R Y _ 

Hurtowni.a .WI?kiennicz; -JOZEF MACIASZEK PRACOWNIA KOŁDER I BIELIZNY Zofia 
i S-ka Łodz, P10trkowskd Nr 91 tel. 200-60. r- Łukaszewicz, wykonuje szybko, solidnie i ta-

BIBUŁKĘ PAPIEROSOWĄ „P OD KO W A" 
z bocianem poleca Wytwórnia Bibułek, Łódź, 
Piotrkowska 49. 1-31 

właściciel Piotr Andrzejewski, Łódź, ulica 
Nowomiejska Nr. 3 tel. 204-81 poleca: Kre~ 
pastę do zębów, pudry. pomadki do warg, róze, 
perfumy, wody kwiatowe it.p. artykuły W'ła­
snej produkcji. Uwaga: Pierwszą tranzakej'ę 
zawieram za okazaniem potwierdzenia z!!IO­
szenia o koncesję. 1~· 

. 

--~ nio Łódź, Nawrot 6, tel. 107-41. 1-15 

SKŁAD MATERIAŁOW PISMIENNYCH Józefa 
Nowak, Łódź, Główna 9. Sprzed·aż ozdób ~hoin­
kowych. 1-15 I TAPICERSTWO::l 

HURTOWNIA; WŁOKIENNICZA „M OD NE PRACOWNIA lcoŁDERI WYKWINTNEJ 
1:_ KA N I N~'.'._: Łódź, Piotrkowska 91 1-31 BIELIZNY wykonuje szybko solidnie, ceny 

WYTWORNIA PUDEŁEK TEKTUROWYCH 
Łódź, Piotrkowska 135 w podwórzu, tel. 116-98. 

sPOŁDzrnLNIA PRAC '!'A.PICERSKICH „WY­
GODA", Łódź, Zaw01dzka 18. 1-15 

SPOŁKA DLA HANDLU Tow. WUlkienniczymi 
i Galanterią M. Piewik i S-ka Łódź, Więc:...ow­
skiego Nr I. 1-15 

SPRZEDAZ MANUFAKTURY 1 KONFEKCJI 
F. Łukomski, Łódź, Więckowskie.go Nr 1. 1-7 

PALTA Damskie i Męskie w dużym wyborze, 
Konfekcja, Galanteria i Manulaktura „ANNA", 
Łódź, Piotrkowska 126. 1-31 _____ __L_ -

SPRZEDAZ KONFEKCJI GALANTERII 

przystępne F. KUNICKA( Warszawa, Plac 
Zbawiciela 8. 1-15 ----·-- ---
SPRZEDAŻ MANUFAKTURY Kołd~~ i Dodat-
ków Krawie-::kich Wielki wybór kołder i ada­
maszków :Cołdrowych, JOZEF NOWAK, Łódź, 
Jaracza 8. 1-15 

PRACOWNIA KOŁDER I BIELIZNY Janina 
Kapalska, Łódź, Zawadzka t 1. 1-15 

-= GALANTERIA SKÓRZANA 11 ___ K_U_ś_N __ IE_R_S_T_w_o ___ 1_ 
GALANTERIA PODROZNICZA, Stanisław Tęgi, PRACOWNIA KUSNIER~KA wykonuje wszel• 
Łódź, Piotrkowska 35, tel. 183-31. 1-31 kie roboty w zakresie kuśnierstwa, Łódź, Ja· 

racza 12. 1-31 
TOREBKI DAMSKIE i Wali.i:ki ZYGMUNT 
KARON, Łódż, Piotrkowska 115, tel. 173-50 I RADIO i ELEKTROTECHNIKA I 
I K A P E L U S Z E I FACHOWA NAPRAWA Radioodbiorników 

I B I E L I Z N A I Spa-zedaż lamp radiowych I. Fiszfeld, Łódź, 
---·------·----- W.YTWORNIA Beretów l Wyrobów Kapelusz- Śródmiejska 4 tel. 256-65. 1-31 

damskiej, męskiej i dziecinnej KRZESZEWSKI­
lATUSZKIEWICZ I S-ka, Łódź, Piotrkowska 144 

WYROB TRYKOTU I BIELIZNY TRYKOTOWEJ uiczych . „BE!ł~T POL~KI", I. Zając i J. Sen· K. BORKOWSKI i T. SCHMIDT. Sprzedaź 
WYROB KONFEKCJI B. J.linger I S-ka, Łódź, Ludwik Raziewicz 1 S-ka, Łódź, Próchnika 5, derowsk1, Łod:i;, ul. Piotrkowska 56 tel. 122-84 żyrandoli, lamp i innych artykułów elekt;o-
Zawadzka 26· l-? tel. 131-74 1-31 PRACOWNIA KAPELUSZY damskich Celina technicznych. Łódź, Piotrkowska 125 tel, 214-56 
WYTWO.RNIA KONFEKCJI Sprzedaż Mant!- --0---· z TRAFALSKA, Łódź, Nawrot 6 1 3 WYR B I SPRZEDA Bielizny Damskiej, . ' NOWOOTWARTY WARSZTAT budowy, na· 
faktul'y H. ZDZIEBŁOWSKI i S-ka, LódŻ, ul. M k' -. D · · · Ł'd' J 10 „ · I I ł d · k l 
Próchnika 16a, teL 102-70 1-15 .ęs ·1e 1 z1ecmneJ, o z, aracza , we1sc1e M U Z Y K A prawy, a owania A umu atorów przyJ·muJ'e 

z bramy. 1-15 wszelkie roboty w tym zakresie. Łódź, Próch· 
HURT - DETAL Galanteria 1 tekstylia, Jan W_Y_K_W-INTN_Ą __ B- IE --Z-N_Ę ____ _ --- nika Nr. 13 (Zawadzka). 1-1 
Ochal i S-ka Łódź Piotrkowska 44. 1-7 b' t lk f . Ł~Id k WMęs~ą •. uB~zyl_iesz SKŁAD INSTRUMENTOW Muzycznych „ME-

' • so ie y ·o w -m1e o z a ytworma ie 1zny ·LODIOFON" L. Stępniewski Łódź Piotrkow-
HURTOWA i DETALICZNA SPRZEDAŻ GA-1CZ. BOGUCKt i S-ka, Łódź, Piotrkowska 6. ska 155 ' ' l-\.5 
LANTERII i MANUFAKTURY, S. Goldberg Zakład przyjmuje tylko z powierzonych ma- -----
i R. Blibaum, Łódź nl. Dr S. Więckowskie- teriałów. Specjalność koszule sportowe. 1-31 „ODEON", Wielki wybór piyt gramo!uno-

PRECISIOUS-RADIO Łódź. Sienkiewicza 2. Re· 
mont radioodbiorników i budowa nowych na 
zamówienie Wzmacniacze Szybko - tanio -
fachowo. 1-31 

go 8. 1-7 wych ~raz instrumentów muzycznych JAN 

HURTOWNIA WYROB-OW WLOKIE-NNl- I WYROBY ZAKOPIAŃSKIE I DEMBlNSKI. Łódź Piotrkowska 160 tel. l 40·53 I ARTYKUŁY TECHNICZNE I 
CZYCH, Kubiak i S-ka, Łódź, W;ęckowskie- I LALKI OZDOBY CHOINKOWE I E. RENGEl I S. PAWŁOWSKI. Skład Arty. 
go 10, tel. 204-68. 1-31 SPRZEDAŻ MA 1'ERJ.Ał.·Ó'W ŁOKCIOWYCH -. • ______ ,__________ kułów Technicznych, Łódź, Piotrkowska 150 
HURTOWNIA WŁOKIENNICZO - GALANTE- Galanterii i Wyrobow .Zakopian?k~ch" Hurt- LICHTARZYKI CHOINKOWE, koi'm'iwki do te_I._ 100-84. 1„~ 
RYJNA M I N E R W A" Łód. I W'ę - Detal TADEUSZ SITEK 1 S-kil, Łodz, P10trkow- świecidełek, T. UMIĘCKI I S-ka, Ło' dź, Pro' eh- . 

" 
1 

' z, u· 1 c k 117 1-31 HURTOWA I DETALICZN- S kowskiego 7, tel. 184-29. t-31 s a · nika 16. 1-31 A przedaż artyku· _ __ . ___ łów wodociągowych, piecowych i naczyń 
HURTOWNIA MANUFAKTURY T GALAN- I M E B 1 E I KLINIKA LALEK S. POWIERSKA r~ódź„ S1en- ,.ZELART", Ł.ódź Narutowicza 22 tel. 135-82 
TERII Sl;.mislaw Sawicki f S-ka. Łódż. ul. Gduń !'.. kiewicza 50 1-i5 -·---
ska 3la. · 1-15 STANI~Ł~W MAKOWSKI i S-ka. Sprzedaż 
~-------- __ _ ··--·----- MEBLE Tanio oddają Zakłady Stolarskie PACIORKI I PRACOWNIA KWIATOW SZTU wyrobow zelaznych, narzędzi i art. gospodar· 
HURTOWNIA GALANTERYJ NO - TEKSTYL- Spółdzielnia „B UD O W A", Łódż, Piotrkow- CZNYCH „ALEKSANDRA WOELFLE", wł. stwa domowego. Łódź, Piotrkowska 109 ll. 
NA, E. Hybsz, J. Janicki i ~ka, Łód7., Piotr· ska 154 w podwórzu, tel. 202-84, 209-76. Wyko- Aleksandra ZieJV-'!.l'owa Łódź. Piotrkowska 208-~3 .. Przedstawii:;ielstwo ""I.a firmy ~5 
kawska 9, tel. 129-29. \-15 nuj,e . również wszelkie roboty budowlane. 1-31 ł-18 I oie.tr~ 1-15 Lubluu.e. ,,;, 

- ~ 
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Kron~ka m. Kutna 
Komu winszujemy 

Sroda 3 grudnia 1947 roku. 
Franciszka. 

Telefony 
Pow. Korn. M0. - Nr 22 

GL 0 S KUTNOWSKI Str. r 

Walka o u r owanie cen 
na artykuły codzienne!o użvt~u - daie dobre wyniki 

Onegdaj odbyła się konferencja pra- I bjętych cenami maksymalnymi Na odcinku I Zbiory ziemniaków obliczone są na 23 mfi. 
sowa, zorganizowana przez BiurC' Cen przy artykułów przemy!'lowych ustalono ceny ma-1 ton i nawet zgromadzone zapasy ziemniaków 
Min. Przemysłu i Handlu. Konferencja mia- hymalne ni 'r'vkniy r :erwszE i potrz?ll'' Pr. po-walaią :irzekiwać zni!:d cen na wiosnę. 
ła na celu zapoznanie ogółu z wynikam' :lzia- ustaleniu zy~ku brutto dla przemysłu prywat Na odcinku zaopatrzenia w mięso obserwo­
łalności Biura i z jego wzrastającym wpływem negi:;, nnstąpila obniżka cen na artykuły prze- wano wyprzedaż niedotuczonego żywca I nie­
na kształtowanie się cen na rynku krajo- myslu państwowegc oraz opracowanie norm sprawną działalność aparatu handlowego. 
wym. jw zakresie usług gastronomicznych i kra- Produkcja tegoroczna obliczana na 420 tysię-

Na przełomie zimy i wiosny rb. zaryso- wieckich. cy ton mięsa i ryb, przy łącznym spożyciu 
wała się poważna zwyżka cen na artykuły I Ocena· sytuacji na rynku spożywczym przed wsi i miasta 455 tys ton, pozwala stwierdzić, 
żywnościowe. Zwyżka ta nie będąc gospodar- I t . . · b · . t . Zb" · b.. że jesteśmy prawie samowystarczalni. . . s awia się o ecme nas ępuJąco: 10ry z oz · 
czo uzasadniona ~powodowała kontrakcJę ze I . Produkcję wszalkich tłuszczów szacuje slę 
strony Biura Cen Min. Przemysłu oraz wyda-1 chlebowych w rb. wync_-iszą ok. 5 mil. ton na 120 tys. ton rocznie. Deficyt naszego za­
nie rozporządzenia Rady Państwa o powoła- Nie pokrywa to jednak zapotrzebówania. W potrzebowania \V)'qosi 40 proc., co musi być 
niu społecznych komisji kontroli cen. ramach zawartych umów handlowych pokry- pokryte 40 tyi::. tern sprowadzonego z zagra­

Ustalone zostały marże zysków oraz spo-1 je się niedobory importem przede wszystkim nicy tłuszczu. 
rządzono wykazy artykułów spożywczych, o- z ZSRR. Spekulacja na odcinku zaopatrzenia w sło-

Miejski Posterunek M0. - Nr 33 A k • k 1 k 
Stamstwo Powiatowe - Nr 31 C J a S Up U m e a Prezydium Pow Rady Narod. N·r 102 . 

ninę byh największa. Biuro Cen poparło 

zwyżkę cen na ten artykuł, mając na celu za­
chęcenie rolnika do wzmożonego tuczenia ży­
wca. W ciągu bm. trudności zostały prawłe 

całkowicie opanowane i ceny utrzymu.ią się 

na ustalonym poziomie. Jeśli chodzi o sytua­
cję na rynku artykułów przemysłowych, to 
należy podkreślić, że osiągnięcia w stabilizo­
waniu cen tych artykułów są pozytywne. 

Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 daJ·e pomys' lne wyn1• k1• Straż Pożarna - Nr 41 · 
l!Jrzą<l Repatriacyjny - Nr 86 Meldunki, jakie otrzymuje Fundusz 
Pow. Zakład Rlektrycznv - Nr 32 Aprowizacyjny z całego kraju, stwier-
~ow. Zakł. U~. Wz. ul: Narut. 20. tel. 108 dzają, iż podjęty od początku 1;stopada 
Urząd Zdrowia - Nr 91 • . . I br. planowy skup mJ.eka na zasadzie pre 

wolnorynkowym oraz zużyta na przerób 
(masło i sery). W ten sposób następuje 
r:;topniowa poprawa na rynku mleczar­
skim. 

Komunalna Kasa Oszczędnosct Nr. 43 miewania przebiecra pomyślnie · 
Polski <!:zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 j b "'. "d · • · 
c •t I p · t N 20 N a o szarze WOJeWo z twa pnznanskt.e ozp1 a ow1a owy - r • 1 . · · 1 
łDbezpieczalnia Społeczna - Nr 34 go 1 po mors \1ego np. m1es1ęc_zny p an 
'.Apteka „Pod Orłem" _ Nr 106 skupu mleka ~o~tał wyk~rnany 1 przc!;ro 
Apteka Sukc. H. Walenta _ Nr 7 czon_y w term1me do dnia ~O bm. _Ph.n 

Dostawcy mleka do spółdzielni mle- Ustalenie cen maksymalnych, energiczna kon 
Czarskich, prowadzących skup, otrzymu trola oraz wzrost produkcji państwowej spo­
ją oony na zakup pasz treściwych (otrę- wodowały daleko idącą obniżkę cen. Np. ar­
by i makuchy) po cenach znacznie niż- tykuły bawelhiane staniały ok. 40 proc. 
szych od rynkowych. Transp'Orty pasz 
treściwych, przeznaczonych na premio­
wanie, są we właściwym czasie kierowa 
ne do odpowie<lnich punktów dystrybu-

Apteka mgr. z. €hacińskiej - Nr 52. na. ll1stopald dl2a9cał~l~o '.<raJl~t ~rzew1tdtl1;e 
ogo em s rnp m1 1onO\V 1 row me <a, 

Tymczasowy Adres Redakc:.fl „Głosu lCut. 
nowskiego" p,,Nfatowy Referat Kulturv i Sztu. 
ki Kutno ul. 29 Listopada 1 - tel. 17. 

z czego 4,5 mil. litrów przeznaczono na 
cele zaopatrzenia kartkowego. Reszta 
mleka rozprowadzona będzie w hanolu 

cji. 

Zaopatrzenie ludności w masło 
Biuro Cen przy Ministerstwie Przemy 

słu wyjaśniło podstawy polityki mają­
cej na celu obniżenie cen masła. 

Produkcja masła mleczarskiego i oseł 
kowego w rb. szacowana jest na 48 ty­
sięcy ton. Spadek produkcji w stosunku 
do okresu przedwojennego spowodowa­
ny jest zmniejszeniem się pogłowia i 
tnleczności by<lła. 

Aby zwiększyć dostawę mleka do za­
kładów mleczars.kich, podwyższono oe­
ny na mleko do6tarcza.ne prze,z produ­
centa. 

Poz a tym wprowadzono premiowa.nie 
paszami tr.eściwymi. 

Rolnik ma p;awo nabyć za każdy litr 
dostarczonego mleka 0,6 kg otrąb żyt­
nich lub jęczmiennych, względnie 0,4 
pszennych lub 0,3 makuchu po cenach 
20 - 30 proc. niższych o<l wolnoryinko­
\vych. Na premiowanie przeznaczono w 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Ira~forJ l [m~o~łowalii 

bm. około IO tysięcy ton paszy. 
Nowy 5ystem premiowania i cen wpro 

wadzony w listopadzie, dał już dodat11ie 
wyniki. 

Zaipas masła w ,.Spolem" w okresie 
prze<lświą\ecznym sięgnie 300 tys.ięcy 
kg, wobec preliminowanych 200 tysięcy 
kg. 

Ekspedrcia nauko a 
studentóH' łódzkich 

Studenci Wydziału Humanistycznego 
Unhw~rsytetu Łódzkiego, studiujący et­
nografię, zorganizowaH pod kierownic­
twem prof. dr. Kazimiery Zawistowic7 
ekspedycję, która w roku bieżącym zwie 
dziła S!ask ł?.ies:i:vński. Podhale; wschod 
nie powiaty woj. -Krakowskiego, Wybrze 
ie, Mazury ; Warmię ara.z szereg p.owia 

tów woj. łódzkiego. Zadaniem ekspedy­
cji było zbadanie tradycyjnych form po· 
mocy sąsiedzkiej ii współpracy gospodar 
czej. ja.kie zachowały 5ię v.·śród ludno­
ści rolniczej tych okolic Polski. 

Ekspedycja zebrała bardzo bogaty 
materia! naukowy. 

KRONIKA FILMOWA 
W wytworni „Sojuzdietfilm" na ukończe­

niu jest praca nad wielkim filmem „Mło?a 
gwardia", reżyserii S. Gerasimowa. W. cią­
gu ostatnich 4 miesięcy eks:pedycja filmo­
wa pracowała w stronarh oJczystych mło-

dogwardzistów „Krasnodon", dc!lkonywując 
3djęć plenerowych. Do najważ..11iejszych 
scen należała przeprawa przez Doniec. 
W scenie tej bierze masowy udział ludno;:ć 
Woroszyłowogrodu. 

Czytajcie „Głos Kutnowskiu ! 

Pr zyg o dy 
Jasia 
Wi~Hi~iUJ 
llll!l llllllllllllłllllllłlllllllllllllllllllll l 

Ważnym rezultatr>rri „walki o -handel" jest 
zrozumienie wiekszości kupiectwa prywatne­
go. że winno ono do~to!'ować się do norm 
ustalonych pnei Państwo i że walka ze spe­
kulacją jest skierowana wyłącznie przeciw 
handlowi nielegalnemu. 

Obniżka cen na artykuły przemysłowe dn­
chodzi przy niektórych do 30 proc. 

Wyprzedaż wielu artykułów masowego 
spożycia obejmuje towary wartości ol<;oło !I 
miliardów zł Jeszczfl bardziej obniżone ceny 
przy wyprzedażach przyczynią się do dalszego 
urealnienia płac świata pracy. 
· Do dnia 15 grudnia br. zostaną opracowa­

ne normy dla ustalenia wynagrodzeń za usłu­
gi szewckie I krawieckie oraz hotelarskie l 
fryzjerskie. 

• Reorga_nffacja_ skupfi -i- dysteybucj.i, kem~~: 
sjonowąnie .. handlu, kontrola cen produktów 
przemysłu prywatnego, import · tłuszczow ~i 

ograniczenie do ustalonej marży zysków pry~ 
watnych · kupców stwarzają perspektywy dla 
dalszej stabilizacji cen. 
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Na straży polskośc! 
Jak nas informują, w dniach 7 i 8 grud 

nia br. odbędzie się w Poznaniu dwu­
dniowy zjazd delegatów Polskiego 
Związku Zachodniego. Celem zjazdu jest 
uchwalenie deklaracji ideowej, statutu 
i regulaminu. Przy okazji odbędzie się 
poświęcenie i przekazanie Zarządowi 
Głównemu PZZ - sztandaru. W obra· 
dach mają wziąć udział dostojnicy pa11-
s1t\~:owi. między innymi wiceminister 
Ziem Odzyskanych - Józef Dubiel, któ­
ry "'ygłosi referat na temat: „Rola PZZ 
w Polsce". W niedzielę delł"~acl "·ezmą 
udział w uroczystym przPo"-tawiPniu 
,;Halki" w Teatrze Wielkim". Ad. 

W ramach umowy ha.ndlowej ·l <Bze­
choskiwacją, nadchodzą do Polski trak­
tory typu „Zetor", o mocy 25 HP. Ogó­
łem do końca rb. otrzymamy 300 trak­
torów czeskich. Przeznaczone są one -
w myśl uchwały Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów - dla ośrodków 
maszyn rolniczych p;zy gminnych spół­

dzielniach Z\viązku Samopomocy Chłop 

sklej na Ziemiach Odzyskanych. 100 
sztuk otrzyma woj. wrocławskie i 200 
woj. szczecińskie. Transporty traktorów 
po przybyciu do kraju kiero\vane są do 
warsztatu okręgowego Technicznej Ob­
sługi Rolnictwa w Komprachcicach n a 
Sląsku, gdzie pod kierownictwem instruk 
torów czechosłowackich odbywa się 

szkolenie obsługi traktorowej. 
D - 018328 Kto tam trzepiel To panit Proszę pani, może ..• mógłbym pomócl 

Wydawca: WoJ. Komitet PPR w Lodz.1. Komitet Redakcyjoy. Red. i Adm Lódź, Piotrkowska 86, Telefooy: 
)ział Ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel 111-50. Kon to PKO VTl-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa" Administracja 

Redaktor Naczelny 216-14. Se kre'!ariat 254 • 21. Redakcja 
nie przyjmuje odpowiedzial naści z.a terminowy druk 

nocna 172-31. 
ogłoszeń. 

CENY OGLOSZE\i. w tekście (strona - 4 3zpalty) od I mrn do 100 mm zł. 145 za I mm, ad 101 - 200 mm zł. 170, i>awyżej 201 mm zł. 210. Za tekstem (strona - 8 szpaM) od I do 100 mm 
tł. 55 za 1 mm '.'Jd 101 - 200 mm zł :;i:. powvi:e i 200 mm zł. 1!0.- Nekrolog' (strona - 4 szpalty) CJd I mrn do 50 mm. zł. 30 za I mrn. od 51 -:- I~ m!11 zł: 40, :x:I 101 .-. 150 mm _zł. 60. powy. 
iej 150 mm zł . 85. Ogłoszenia drobne (za I sio wol os?b!ste _i po.;z. ~odzin zł. 20„ han~lowe ~·· 25 •. z~uby zł. 20 ')()SWk. pr~cy zł. IO. Vf med~ele 1 święta wszystkie ogłoszeUłl! o 30 proc. 
drotej. Zastrz _,n.,. rn ." ·~ta w rĘ> k~c:e o I OO proc. drozeJ. Ogłoszenia tabelaryczne, btl~nse 1. komb;no~aoe. o 100. proc .. droze1, .Og~osz~ma wy m!a•~e !'sród 1roboy~h do 50 mm przei _1. 
~palię ;i .50 pr:>c. jroże 1. p0nad 50 mm i 2-~zpaltowe o JOf. proc drożej. Raba!Ó\\' w zarlneJ formie się 111e udziela. Nie przyimuie się odpowtedzialoosd za termlłlowy <kuk ogłosz::i 
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Sprostowanie o m I s r z o· s I W no•ta·tce, zaimie'57.ICZ0111ej w N-r.ze 329 na- . · 
3zego pisma pt. „Raje.ska.ej.a drugiego ku.po.nu • 
na mle<ko", willlno być, że „od dni•a 1 grudl!lia , 

'N i' ~1Wili1e b~dz.ie ml.eko Świeże Wi!OŚci 7 Jitr.", Jedenfrlislu chłopco' w a nie 1 litr„ Jak Z·amieSllczo1110 omyilikorwo. ,.., z ,,Grodu Przemysława•• 
ZGŁASZAJCIE MIESZKANIA DLA 

STUDENTOW 
Większa część ~łodzieży akademickiej 

znajduje się obecnie w nader cięz 
kiej sutuacji mieszkaniowej. Vvielu studentów 
nie posiada dachu nad głową. V..7 związku z 
tym Bratnia Pomoc stud. U. Ł. zwraca się z 
gorącym apelem do społeczeństwa o zgłasza­
nie wolnych mieszkań lub pokoi do Sekcji 
Mieszkaniowej BP Jaracza 7, I piętro w go­
dzina-::h rannych, telefon 268-66. 

Jednocześnie zawiadamia się, zainteresowa 
tych, że Sekcja Pośrednictwa Pracy dysponuje 
viE;kszą ilością wykwalifikowanych ko.repety-
1rów, ze wszystkich przedmiotów. 

Godziny zgłoszeń i adres jak wyżej. 

Popularyzacja -prawa 
Komisja Popularyzacji Prawa przy· Sądzie 

Okręgowym w Łodzi, rozpoo:.zyna z dniem 15 
grudnia 1947 roku (poniedziałek) o godz. 19-ej 
Kurs dla Popularyzatorów Prawa z zakresu 
różnych działów prawa: 

Kurs prowadzony będzie w sali Sądu Okrę­
gowego w Lodzi (plac Dąbrowskiego Nr 5) 
w formie dwugodzinnych wykłądów, odbywa­
jących się raz na tydzień w godzinach wie­
czornych. 

Kurs jest dostępny dla wszystkich słu­
chaczów absolwentów uczelni prawniczych, 
społecznych, politycznych i ekonomi -:znych. 

Kurs jest bezpłatny. 
Osoby pragnące wziąć udział w Kursie, ze­

chcą zapisywać się do dnia 14-go grudnia 1947 
roku w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi 
(Plac DąbrOwskiego 5), w pokoju' Biblioteki 
Nr 127 pierwsze piętro w godzinach: od 10-ej 
do 13-ej u ob. Borzęckiego. 

BRAWO, CZUJNE PATROI:E M. O. 
Dnia 1 grudnia w nocy w Biurze Transpor 

towym przy ul. Kopcińskiego 33 usiłowano· do­
konać kradzieży towaru. Prze-::hodząca patrol 
M.O. przeszkodziła złodziejom, płosząc ich. 
Skonstatowano, że złodzieje zdążyli już wykuć 
otwór, którym mieli zamiar przetransporto­
wać skradzione przedmioty. 

ZDERZENIE 
Przy zbiegu ulic Zgierskiej f Po,_drz~~zn..ej 

tramwaj- 'llf') 11, fa.tlący o'd -Placu Wolności do 
Bałuckiego Rynku, prowadzony przez Henryka 
J,Mk.o.wskiego Prz-ędzalnian.a~ 11, uderzył w kqn 
11.y wóz, załadowany węglem, którego woźnicą 
był Zygmunt Ra-::zyński, Kochanowskiego 16a. 
Zderzenie nastąpiło w momencie gdy Raczyń­
ski wymijał dwie stojące na ulicy dorożki. 
Ofłar w ludziach na szczęście, nie było. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
MASZYN ELEKTRYCZNYCH 

zatrudni: 

Fabryka M 3 Łódź, 
Kopernika 56 58 

INZYNIEROW ELEKTRYK-OW 
I MEĆHANIKOW 

TECHNIKOW-KONSTRUKTOROW ­
SPAWACZY, 

TOKARZY 
I KOTLARZY 

Warunki do omówienia. Dla sił wysoko­
kwalifikowanych ·przydzielamy służbowe 
mieszkania (2 pokoje z kuchnią z wygo-

dami). 
Zgłoszenia . przyjmuje Wydz. Pers_onaby 

Fabryki. 

OGŁOSZENIE 

'· 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Podat­
kowy - przypomina wszystkim zainteresowa­
nym, że w myśl art. 1 ust. 1 i 21 dekretu z 
dnia 16. 5. 1946 ro~u o zobowiązaniach padat­
kowych (Dz. U. R. P. nr 27, poz. 173) , osoby 
odpowiedidalne za prowadzenie przedsiębiorstw 
państwowych i pod zarządem państwowym od 
powiadają całym swym .majątkiem za doda­
tek za zwłokę od zaległości podatkowych pań­
stwowych i samorządowy~h. 

Wobec tego zwraca się uwagę wymienia· 
nych osób na obowiązek płacenia podatków sa 
morządowych w przepisanych terminach. 
Łódź, dnia 1 grudnia 1947 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

CENTRALA ZBYTU 
MASZYN ROLNICZYCH 

Łódź, Traugutta. 9 Ili p. 

zatrudni 

w~kwalifikowa.nego 

KSIĘGOWEGO 
na kierownicze stanowisko 

Warunki do omówienia 
Zgłoszenia do Wydziału Personalne- · 

go w godzinach 9-14. 11790 

Za-szczytny tyituł piłkar•s.kiego miSJtrza Pol.;k; 
po 18 la•taoeh p.rzypadł po ra"Z drugi .pomańskiej 
Warcie. Droga do tego zaszczytu wiodła przez 
trudny do przebrnięcia las eliminacji i rozgrv­
wek ,które rozpoczęły się już wczesną w ; o·sną . 
W eliminacjach do Kla-sy Pa1i.stwolV'rnj warcia­
rze po1nie-śli dwie porażki: z Ga1rbam.ią 1 :3 L„ 
T.ę<:zą 1 :2. Najwyrższe zaś zwycięs·bwo os iągnę­
li z Lublinianką 11 :1. 

KRYSTKOWIAK - , SZTACHETKA" 
Kto w cli.wili obe-OI1ej reprezentuje zielo::le 

barwy Warty? A więc z&cznijmy od bramka­
rza. Swiątynię poznaJ1iaków zami·ast popular­
nego niegdyś Fontowicza broni obecnie Feliks 
Kry•stkowiak. Jes.t on z zawodu tokarze.rn i za­
trudniony jes•t w zakładach HCP. W banvach 
Warty gra od 1945 roku, ma 22 lata. 

W najtrudniejszych 111awet sy.tuacjach pod­
blJ'amkowych cechuje 90 o.Jim<pijs.ki spo;kój, któ­
ry wyprowadza z równowagi kibiców przeciw­
nego obozu. 

Jest to zawodnik bardz0 ambitny, n~ez po· 1 DANIELAK - REKORDZISTA 
mimo jego 33 la1t znawcy wróżą mu jeszcze Prawy pomocnik, Pio1:r Danielak, jest ~ za· 
długą karierę. wodu urzęd'llJiikiem w firmie, wyrabiającej słyn· 

WEISS ne kosbki „Maggi". Tak jak Grońslk1 jes-t Oli 
Prnwy obrońca, Tadeusz \J\/eiss, jes•t z za- wvcho·wainkiem „Warty". 

wodu urzędnikiem. Swego cza.su przebywał W rElJP'rezenlacji Polski Danielaik grał ezie· 
we Fral!lcji, gdzie cz•tery razy grał w rnprezen- cy razy. Danielak ma już 34 ·lata, a rozegra 
tacji Związków Zawodo•wych. !'IVC;l meczy 400. 

Do Warty Weiss wstąpił w 1945 roku ! li­
czy 25 lat. 

KAŻMIERCZAK 
Lewy pomocni1k, Stanisław Kaźmierczak, 

jest z zawodu technikiem drogowo-wodnym , 
zatrndnionyim w Spo•łecznym Przedsiębiorstw'e 
Budowlanym. W reprezentacji Poolski grał już 
dwukrotnie, a w reprezenitacji. Zwią'Zików Za­
wodowych - pięć razy. 

W Warcie grał już od 1936 r. KażrnieTczak 
liczy lat 33. 

GROŃSKI - „SZTOPER" 
Srodkowy pomocnik, K · zimierz Groński, 

SMÓLSKI 
Lewoskrzy·dłowy, Bo.lesław Smólsiki, jest 1 

zawodu urz.ędinikioem. I 0111 również ~1aiety dQ 
wychowanków „Warty". W repreze<n:c!lcji P0<l 
sli:; grał dwukroit.nie, a w reprezentacj· Zwiai 
k,'w Zawodowych sześć razy. 

Sraólski liczy 25 lat. 

SKRZYPEK 

DUSIK - „GUZIOŁ" jes•t z zawodu tethnikiem mier.niczym. zatrucl-

Lewy łączu.lik, MarJa.n Skrzy•pniaik, z zawodu 
jest irównieiż urzędnilltiem. Pracuje on w nie· 
zbyt sympaitycwe1j illlstytucj•i, a mian'.l·w~de„. 
Ubezp1eC"Zalni Społecznej. 

W „Warcie" gr.a od 1946 rolm, ale w dru­
żynie ligowej do!Piero w tym sezonie. Lat '26. Lewy obrońca, Mi<:hał DuJSik, jest z .zawodu ruio'llym w Zarządzie Miej-skim P-0znania. Jest 

kupcem. Do Wa.rty wstą.pi•l również w 19451 on wychowankiem „WaI1ty". Lici,y la!t 26. 
roki.. W reprezen·tacj'i Po1ls'ki gra'1 już 3ześ-::io- Prz~z ko~egów z b~.iska · ochrzczo111y zos!E~ 
lcotnie. . przezw1sik1em ,.Sztoper . 

Dzisia i o qodz. -,9 

Konferencja kierowników piłki sekcji • 
ręczne1 

Łódzki Związek Piłki Ręcznej zwołuje na 
dzis.iaj, dnia 2 grudnia br., konfe.rencję kierow­
ników ; ka:pita•nów drużyn piliki ręcznej cila 
omówienia i ujedno,s1tajnienia spraw porządlko­
wych, jak wycho.dze1nie drużyin na bo,is:Co, 
wz.nos·zehie oik.•rzyków, zacho·wanie się dimtyn 
podczas zawodów, jaik również dla "l:;aipozna'Jlia 

zebranych z ostatnimi zarządzeniami PZPR, do­
ty•czącymi zmian w po.s.tanowieniach Związku. 

Ko•nferencja odbędzie się w loika!l.u ŁOZPR 
przy ul. Piotrk-ow6ik.iej 67, punktualnie o godz. 
19-itej. Obecność wymienio'llych je-st obowiąz­
kowa pod :rygo•rem WyiciJ'!i9nięcia nastę1l5t sta­
tutowych. 

Wicemistrz Łodzi „Tęcza" pokonała CKS 12 ;4 

Od lewej: Bednarek, Jurek, Guzow.~ki, Mazur, Markiewicz, Trzę.sowski, Krakowiak 1 J.as)rnJa. 

CZAPCZYK 
Srodkowy nap.astniik, Hen.ryk Cza:pczyk, jes 

studentem i sprawuje funkcje ikapHana druh' 
·,y. 

W „Warcie" gr.a od 1946 roik.u. Lat 24. 

GENDERA 
Prawy łączirnik, B0<lesław Gendera, jest z za· 

wodu unędnikiem. Wychowanek „Warty ', W 
rPprezentacji Polski grał dwubot.nie. 

Jakiś czas przebywał we Francji, g·:lz: e w 
reprezentacji Związków Zawodowych wystę­
pt~ wał ośmiokro.1mie. Lat 29. 

BENIAMINEK - GIERAK 
Prawosklfzydlowy, Dyonizy Gii<rak, jest '.I 

zawodu mechanikiem samoohodowym. Jes~ on 
, beniami.nkiem mistrza Po•lski. gdyż liczy zaled­l wie 19 lat. 
. Pomimo młodego wieku Giera:k jest już do-

brym piłkarzem i rokuje duże nadzieje na 
przy-szło.ść. 

I ·oN.„ TRENER VOGEL „ Trenerem „War~y" 4est popularny piłkarz 
· węgierski, Kaw! Vogel', dawny gracz Ujpesti. 

I 
Węgier trenował „Wartę" od 1938 mku do 

wybuchu wojny, a O·beanie trenu1je Warciarzy 
od czerwca tego ro'lm. Niedługo więc, ale do.· 
brze„. 

Przed D1eczen1 zopo.§nicząftl Lódż-P.roąa . w Warszawie organizacja zawiodł~ 
-W ~odzi spodziewa.my sie lepszef 

Julro ·w dużej sali YMC1'. odbędzie się mecz 
za.paśniC"Zy pomiędzy ll'e.prez;erntacją Łodzi a re­
prezentacją Cz.echo-słowacji, która w niedzielę 
pok-onała reprezentację P-ol-ski w Warszawie 
5:3. Czechosłowacy wy;stąpią w Łodzi jaiko re­
prezentacja Pra.gł. 

Wyiniki mecz.u wars.zaw-skiego przedstawia­
ją się następująco: 

W wadze mUJSzej Rokita (P) wygrał w 15-ej 
minucie z Zemanem .przez ziarna.nie mostka. 
Polak był prze-i: cały cz·as walki stroną atalku­
jącą. 

. W wad.ze . kpguciej Marcok (P) wygrał na 
punkty z Ptrimarem. 

W wadze piórkowej Stóżek (P) przegrał nie 
znacznie na punikoty z Va-sadką. Decyz.ja sę· 
dziów spotkała się z bu~liwym przyjęciem na 
widowni. 

W wadze lekkiej Swiętoisławski (.P) po ży­
wej walce uległ ina }}u.nlk.1ty Br<lekowi, wytóż­
niającemu się dobrą techrn.iką i dużym reper· 
tuarem chwytów. 

W wadze półśredniej Gryf (P) sprawił nie· 
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spodzian.kę swą ładną walką z Lundakiem. Zwy I t.:L!::że amba·sador C2echo•słowacji w Warszawie 
ciężył na punkty lepszy technicznie zawo·dnik - p, Hejret. 
czechosłowa~i. . . . . . . _ . ! Przed zawodami gości i "Zawodników powi-

W w~dze sredui~.l ;po z~eJ 1 zacięte] wal- tał prezes PZA - Chotoms·ki, po czym nastą­
ce Go.ł~s .!Pl odnrosł ~wyc1ęstw~ na. P.unkty piła tradycyjna wymiana upominków. 
na.ci S,phtkiem. Była to Jedna z najladmeisz.ych 0 · · d · b ł · d alk b s1 b 
walk spotkania. r~amzacia ~aw-0. ow y a .Je n . . a a. 

W wadze półciężkiej Ksiąikiewi.:-3 (P) po- Spo~z~e~~Y. się, ze w Łodzi wyipadnie ona 
I-Ożył w 17-ej minucie „tylnym pa5em z parte- ~„:,,1,?,,~„.~~~.;.~;.„„.„.„„„„„„„„ ... „„„ ... „,„„„„„„,..„,..„, 
ru" Hampl. Reprezentant Czechosłowacji oika­
zał się jedny'm z najlepszych zawod'llików z 
drużyny gości i zademoillstrował bardzo dużą 
klasę w wailce. 

W wadze ciężkiej Gliński (P) uległ juri: w 
2-iej min.ucie 125-kiilo•wemu Rozicce, który go 
położył na łopatki przez „złamanie mos·tka". 

W ringu sędziowali na zmianę: Bialoch (C) 
i kapitai1l związkowy PZA - ZiółkowS<ki. Na 
punkty sędziowa'li: Wo1jta (CSR) i Szubański 
(Polsk'(I). 

Za:intere-sowainie zawodami było bairdzo 
wielkie. Wśród widzów bY'li obeooi m. in. dy· 
reliltor PUWF - inż. K;uchar oraz iprzedsta1wi­
ciel PKOl. - dyr. Ask-a;n~. Na mecz przybył 

DZIS PREMIERA! 

Kupczak zdyskwalifikowany 
na pól roku 

Jak donosi „Przegląd Spo11towy", jedein z naj­
lepszych na.szych kolarzy kiról~lrndys.too-sowych 
na torze, Józef Kmpczalk (Kraków) zositał przez 
swój ok.ręg z;dyskwalifikowany na pół roku za 
obrazę działalności KOZK w udzielonym je 
µrzez siebie wywiadzie prasowym. 

Goście zawiedli... 
A.Z. S. (Łódź) i H.K.S. wygrywaią 

Pierwszy Film Produkcji Czeskiej w Polsce! 

Czwórmecz koszyL1<.ówki i siatkówiki ipomię· 
dzy drużynami Pom.irza: Zjednoczonych z Byd­
gos"Zczy i AZS z T-o·mlllia, OQ'az AZS i HKS z Ło­
dzi Zlaikończył się zwycięstwem AZS (Łódż) w 
siatkówc·e i HKS w ko\5"Zyikówc.e. Goście za­
prezellJtowaJli mierny pozio.m i przegrali wszy· 
stkie s1potkania. Wy.ni.ki technicz111e wy;glądają 
na'Stępująco: 

LUDZIE BEZ SKRZYDEŁ 
W rolach głównych: Reżyser: F. CAP 

J. PETROVICKA, Produkcja: Państwowej Wytwórni 
G. NEZW AL, Filmowej w Pradze. 
E. LINKERS. .Ekpsloatacja: Film Polski. 

Bilety bezpłatne passe-partout ważne od piątku 5. XII. 

SIATKÓWKA: HKS - AZS (Toruń) 2:0, 
AZS (Łódż) - Zjednoczeni (Bydgoszc"Z) 2:0, 
finał: AZS (Łódź) - HKS 2:1. ' 

KOSZYKÓWKA: HKS - Torn11 34:30, AZ~ 
(Łódź) - Zjedl!loczeni (Bydgoszcz) 20:13; finaJ• 
HKS - AZS (Łódż) <wyigrał HKS 33:19. 

Publiczmości około 500 osób. 

Ił' Anąlii 

Wzrasta zapotrzebowanie 
na „asów" piłkarskich 

CZ.YTAJCIE ~,GŁOS ROBOTNICZYU 

Głośna ostatndo byila 51Prawa :kupna La.wt0 
na, 111aJlepszego środ'kow~o na[pa'.'ótnjlka Angli! , 
przez III-ligowy kIUJb piłkairski Nolbting C-oun­
ty. Obecnie ten sam ktlulb, roopo·rząd'L'(ljący du­
żymi sumami pieniędzy na zaikup gra'Czy, za­
propo•nował os-tatmio drużynie Wolv.erha.mpton. 
Waaiders k;u!Pno jaj najlepszego napastnillca -
Westcotta, '?<I: którego goitów jest za1płaicić ik'il'Ż• 
dą cen~ 
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